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Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty­

czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
Od wiersza diobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 

po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowerai przesyłane być winny 
franko do Bióra hkspedycyi „ Czasu 

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
K ę k o p i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  1 w r z e ś n i a .
Rzeczy idą w Neapolitańskiem śpiesznie. 

Nie mówimy o pogłoskach względem w y­
jazdu króla ze stolicy, ale o faktach pe­
wnych. Onegdaj przedstawialiśmy znaczenie 
okólnika wzywającego na wybory do par­
lamentu, a już wczoraj pismo nasze podało 
było adres ministrów do króla żądający od­
roczenia wyborów. Okólnik ten świadczył 
o słabości rządu, bo rząd który nie stawia 
kandydatów, czyni to chyba dla tego ze ic 
przeprowadzić niema nadziei. W ychodzi to 
na jedno co pow iedzieć, ż,e wypa e w y 
borów nie wzmocni rządu i nie u rwa i za 
powiedzianego systematu. Wypowia a ez o 
adres ministrów żądających odroczenia w y­
borów, albowiem w tym stanie rzeczy, nie­
przyjaciele tylko obecnego rządu mogliby 
z nich korzystać. Nic pewniejszego, ale o 
tero jak się zdaje, byli ministrowie przeko­
nani, skoro swych kandydatów przedstawiać 
nie śmieli. Lepićj więc było nie ogłaszać 
wyborów , niż ogłoszeniem  ich odkrywać
słabą swoją stronę.

Król odroczył wybory do końca wrze­
śnia a zebranie parlamentu do końca pa­
ździernika. W obec dzisiejszych wypadków  
odroczenie to jest po prostu zniesieniem kon- 
stytucyi. Położenie bowiem Neapolu zamy­
ka się w  tym dylemacie.' albo powstanie 
Zwycięży albo będzie zwyciężone. Jeżeli 
zwycięży, to zapewne ogłosi statut piemon- 
cki, jak to uczyniło w  Sycylii, a nie kon- 
stytucyę neapolitańską z r. 1848. Jeżeli u- 
padnie, to według wyrażenia p. Forcade, 
publicysty z Revue des deux Mondes, trzeba- 
by być aniołem lub jeniuszem, aby dotrzy­
mać bez zmiany to, co się pod przymusem 
Garibaldego przyrzekło.

Do oświadczeń pokojowych, których „i- 
gdy podobno więcej Europa me czytała, do­
dać należy m owę tronową, którą w imieniu 
królowej Angielskiej zamknięto sesyę pana 
mentu odraczając now e zebranie do dnia b 
listopada. Programat pokoju W. Brytanii 
jest znany. Jeżeli się nikt nie wda w spra­
w ę w łoską i wschodnią to nie będzie woj­
ny. W iadomo także było i bez mowy tro­
nowej, że Anglia widzi ważną sprawę w spra­
wie szwajcarskiej, ale nie widzi takowej 
w  sprawie rzymskiej. Nie dowiedzieliśmy 
się w ięc niczego z mowy tronowej o poli­
tyce zewnętrznej W . Brytana. Co się tyczy 
polityki wewnętrznej, nader jest m owa ta 
skromna, bo nadzieje zapowiedziane pod­

czas otwarcia tej w łaśnie sesyi spełzły na 
niczem. Bill reformy przepadł, toż i inne. 
Został tylko traktat handlowy, lubo i ten 
nadwerężony przez obie Izby. Ale lord Pal­
merston się utrzymał, a wypadki przygotu­
ją mu dalszą politykę, jakiej się trzymać 
będzie na przyszłej sesyi.

K-orespondencya Casasu.
W iedeń 31 sierpnia.

□  Projekt większości komitetu Rady państwa, 
jakoteż projekt mniejszości są przed oczyma całej 
publiczności (patrz Wiedeń). Podały je  tutejsze 
dzienniki prawie bez żadnych uwag. W tem jednak 
co powiedziały, widać, że nie są ani za jednym 
ani za drugim. Chciałyby mieć trzeci, czysto ceu- 
tralizacyjno-konstytucyjny. Projekta komitetu bu­
dżetowego są oba za decentralizacyą administracyj­
ną. Oba przyznają prowincyom autonomię i pe­
wien zakres działania prawodawczego. Pierwszy, 
to jest projekt większości, idzie dalej, gdyż wypo­
wiada wyraźnie urządzenie państwa za pomocą 
sejmów prowincyonalDych i reprezentacyi zbioro- 
wej> gdy drugi ogranicza się do reprezentacyj pro- 
wincyonalnych i do Rady państwa. Lecz główna 
różnica między obu jest ta, że projekt większości 
opiera życie i działanie prowincyi na podstawach 
historycznych i narodowych, gwarantując każdej 
prowincyi jej indywidualność, gdy przeciwnie dru­
gi, to jest projekt mniejszości, uważa prowincye 
tylko jako materyalne części całego państwa. Po- 
dłuir pierwszego, podział dowolny tych prowincyj 
byłby niepodobnym; podług drugiego mógłby być 
takim jak  był przez lata ostatnie, albo też jakim 
innym stosownie do okoliczności i woli rządu cen­
tralnego. Oba dążą do jedności państwa, lecz ró- 
żnemi drogami. W pierwszym przemaga ciążenie 
składowych części do środka; w drugim panowa­
nie środka nad częściami składowemi. Oba są li­
beralne, lecz pierwszy ma odcień więcej arysto­
kratyczny, drugi zaś demokratyczny. Co pod tym 
ostatnim wystąpiłoby w praktyce, zgadnie łatwo 
każdy kto zna Anstryę. Arystokracya w Austryi 
nie tworzy stanu wyłącznego; nie ma i nie może 
mieć wyłącznych praw i przyw ilejów : cywilnie i 
politycznie stoi z innemi klasami na równi; płaci 
jak  one podatki, służy w wojsku i odpowiada 
przed temi samemi trybunałami. Lecz ma wielkie 
posiadłości, wielkie imiona i oparty na tych i in­
nych stosunkach wpływ moralny. Odznacza się 
przytem prawie wszędzie inteligencyą i dobremi 
chęciami. Ma więc niezaprzeczone prawo dopomi­
nania się o ten udział w życiu pohtycznem i admi- 
nistracyjnem tak po prowincyach ja k  w środku od 
którego dotąd stała prawie zupełnie na boku. Czy 
powołaniu swemu odpowie to od mej najwięcej 
zależeć będzie. Pierwszym, do tego warunkiem jest, 
żeby pojęła myśli i uczucia narodowe, drugie, że­
by niemi kierować umiała- Postęp stał się prawem
S ó lń e m  W prow adzać stosownie do potrzeb to ogólnem. " p r o w  tych, oo stoją lub chcą
prawo w życie, należy  uo j  ‘ 1
stanąć u steru sił narodowych- LeiJ e j  pracy mu81 
być demokratyczny, gdyż J £ >myS.1‘ 
ności m ateryalnej i moralnej y , lecz me

idzie za tem, żeby kierunek jej miał być w ręku 
wszystkich. Anglia jest dowodem, że może być 
w ręku arystokracyi, Francya powierzyła go teraz 
prawie jednej osobie. A  przecież oba te rządy są 
silne, gdyż są narodowe i odpowiadają życzeniom 
i potrzebom ludności.

Sprawozdanie komitetu Rady państwa z budże­
tu, jeszcze nie wyszło z druku.

Książę Metternich przywiózł zapewnienia bar­
dzo pokojowe. Był dziś u hr. Rechberga. Będzie 
jutro u Cesarza. .

Dramat neapolitański zbliża się do końca. Król 
już może wyjechał. Powiadają, że Piemont powie­
rzy rejencyę państwa hrabiemu Syrakuzy, który 
jest bardzo popularnym.

Wrocław 30 sierpnia.
f  Obecnie zebrany jest w Berlinie kongres pra­

wników z całych Niemiec. Zebranie jest bardzo 
liczne, bo składa się około z 700 członków, mię­
dzy nimi pierwsze znakomitości nauki i urzędu 
prawniczego, nawet ministrowie państw Związku 
niemieckiego lub delegowani przez nich zastępcy. 
Chwilowy prąd opinii publicznej sprzyjał wyraźnie 
temu zebraniu. Myśl do niego podało towarzystwo 
prawników berlińskie. Pochwalił ją  i poparł mini 
ster sprawiedliwości p. Simons. Odezwę uczynioną 
do Niemiec dobrze przyjęły inne związkowe rzą 
dy. Jest to pierwsze zebranie publiczne ludzi ze 
stanu i zawodu, które teoretycznie i praktycznie 
jak  najbliżej zetknięte są z polityką bieżącą. W in­
nym czasie zebranie takie uważanoby za niebez­
pieczne. Wszak ono najwięcej jest usposobione do 
wytknięcia wszystkich niezgodnych z duchem cza­
su waleczności, wad i błędów w prawodawstwach 
krajowych, i oddając je  pod sąd opinii publicznej 
wpłynąć może silniej na ich usunięcie, aniżeli- 
by to niejednemu rządowi do smaku przypaść 
mogło. Ale dziś wpływ taki, byle w legalne u- 
jęty  formy, nie tylko nie lęka się przeszkód, ale 
jak  dla Prus, wchodzi nawet w istotę ich dzi­
siejszej polityki w Niemczech. Wszak nie sta­
wiają one nawet żadnej przeszkody propagandzie 
towarzystwa narodowego, [funkcyonującego w Ko- 
burgu. Wielki udział prawników z reszty Nie­
miec w obecnym kongresie berlińskim dowodzi, 
jak  znacznym już jest liberalny wpływ Prus na 
dążności polityczne w innych państwach związko­
wych. Powiększa go zbliżenie się Austryi do Prus 
i na tej drodze.

Czynności kongresu podawane są szczegółowo 
w dziennikach berlińskich. Widać z nich, że Niem­
com już dziś nie tyle o teoryę, ile o praktykę 
prawa chodzi, nie tyle o owoce dalekiej przyszło­
ści, ile o rezultaty mogące być w obecnych stosun­
kach osiągnięte. Wszystkie wydziały kongresu ma­
ją  z praktycznemi kwestyami prawodawstwa do 
czynienia. Jest tych wydziałów cztery. Pierwszy 
poświęca się kwestyom prawa prywatnego, mia­
nowicie prawa o obligacyach. Drugi zajmuje 
się prawem handlowem, wekslowem, morskiem 
i międzynarodowem. Trzeci naradza się nad 
kwestyami prawa karnego, procedury kryminal­
nej i urządzeniem więzień. Czwarty trudni się 
urządzeniami sądowniczemi, postępowaniem są- 
dowem w procesie cywilnym i uczeniem się prawa. 
Widzimy stąd, że kóngres wyłączył nawet z czyn­

ności swoich wszelkie kwestye prawa publiczne­
go czyli politycznego, wypowiedzianym celem 
obrad jego jest przedewszystkiem gruntowne zgłę­
bienie całej kwestyi sądownictwa, jego ustawo­
dawstwa, organizacyi, postępowania, i t. d. Kon­
gres pracuje w wydziałach. Posiedzeń plenar­
nych było tylko dwa, pierwsze zagajające, drugie 
zamykające, które z resztą już dztó sję odbyło. 
Z ministrów pruskich, oprócz p- Simonsa, wpisali 
się na członków hr. Schwerin minister spraw we­
wnętrznych i baron Patów minister finansów.^ P re ­
zesem kongresu był profesor Waechter z Lipska. 
Członkowie kongresu byli przyjmowani w Poczda­
mie przez księeia Fryderyka Wilhelma, który był 
także na obu plenarnych posiedzeniach.

Wiedeń 31 sierpnia. Dzisiejsza Gazeta wie­
deńska podaje bardzo obszerny bo półarkuszowy 
dokument, który mieści w sobie sprawozdanie 
z dochodów i wydatków państwa w r. 1859 wraz 
z wyjaśnieniem wszystkich pozycyj i porównaniem 
z budżetem r. 1858. Wykaz ten ułożony jest nieco 
odmiennićj od dawniejszych tego rodzaju, a to dla 
zbliżenia go w układzie do projektowanego na r. 
1861 budżetu. Główne wynikłości tego wykazu za 
r. 1859 są: Wydatki 541,453,484 złr.; dochody 
260,829,196 złr. Niedobór przeto wyniósł sumę 
280,624,288 złr., którą nadzwyczajnemi operacya- 
mi kredytowemi pokryć trzeba. Rok ten należy 
pod względem deficytu do najuciążliwszych, bo 
też była to pora krótkićj wprawdzie ale koszto 
wnćj wojny wloskićj. W budżecie projektowanym 
na r. 1861 dochody mają wynieść blisko 300 mi­
lionów, a wydatki około 340 milionów, tak iż nie­
dobór wyniesie tylko 40 milionów złr.

— Przed parą dniami zamieściliśmy wniosek 
mniejszości wydziału budżetowego Rady państwa 
tudzież krótką treść wniosku większości; dziś gdy 
wszystkie dzienniki tutejsze podają ten ostatni 
wniosek w całćj jego osnowie, i my takowy po­
wtarzamy dosłownie, jak  następuje, z tćm nadmie­
nieniem, że wiadomości o obradach Rady państwa, 
czerpać jedynie będziemy z Gazety Wiedeńskiej.

„Wydział wziąwszy pod rozważny i szczegóło­
wy rozbiór rozmaite projekta budżetu, i znalazłszy 
przez to sposobność, w duchu swojćj zasadniczój 
uchwały, zastanowienia się zarazem nad owemi 
wyższetni momentami, od jakich zależy pomyślna 
przyszłość monarchii, nie może przenieść na sobie, 
aby w końcu i jako owoc rozbiorów swoich, nie 
miał wyrazić przed Wys. Radą państwa przekona­
nia swego głębokiego i starannie rozważonego, iż 
ta pomyślna przyszłość nie może być w oczach je  
go ani zabezpieczoną ani wspieraną pod obecnym 
systemem wewnętrznćj organizacyi. System ten, 
którego pierwsze zarysy powstały przez oddziały­
wanie smutnych wstrząśnień, nie może zdaniem 
Wydziału stanowić trwałćj podstawy dla instytu- 
cyj państwa, które opierając się na wielkićj poli­
tycznej konieczności, rozwijane przez wspólny kie­
runek dziejów pojedynczych jego krajów, połą­
czone przez prawa monarsze najjaśniejszćj dyna- 
styi, i na tćj podstawie nierozdzielnie i nierozłą­
cznie związane,— nakoniec szeregiem najważniej­
szych europejskich umów i traktatów, jakoteż je ­
dnym i tym samym zaszczytnym i wsławionym 
wpływem na dzieje świata, objawia się pra'

Część Literacko-Artystyczim. 

WOJSKOWY PUNKT HONORU.

(D okończenie.)

W tydzień po tćj rozmowie z 
vaignac, Marcel został Żuawem. Z końcem ^  
ca kwietnia 1841 r . , Zuawy należeli do k o p  
dowodzonego przez marszałka Bugeaud, kto y y 
udawał do równin Szelifu (Chóliflj i w góry

Zuawy dostali chorągiew, tak jak pułkownik 
Cavaignac zapowiedział, bo dotąd nie byli jeszcze 
połączeni w pułk, tylko rozdzieleni w pojedyncze 
bataliony. Obrzęd oddania im chorągwi odbył się 
w bramach Blidah, w chwili, kiedy całe wojsko 
wybierało się na wyprawę.

Dnia 3go maja następnego, potyczka gorąca, 
możnaby powiedzieć ledwie nie batalia, wszczynała 
sie między tłumami Abdel-Kadera a naszymi od­
działami, ustawionymi w schody od równin Sze­
lfu  aż do gór Mibanah. Wszystkie pułki dostały 
ro skaz udawać ucieczkę, ale na znak wystrzału 
z kilku armat razem, odwrót zamienił się w na­
tarcie niewstrzymane na wojsko regularne Emira 
które widząc swoje mniemane zwycięztwo zatnie 
nione w klęskę, rozpierzchło się z przerażeniem 
Po bitwie zajęło wojsko biwaki.

Pułkownik Cavaignac, którego pułk. dał był 
chrzest krwi swojemu sztanda > y od­
bieraniem raportów, gdy J e d e n  y  8l5r"
żantów stanął przed nim. . ,

-P u łk o w n ik u !— rzekł do m e g o -  mamy w k 
panii Żuawa który się bił jak  lew, i dostał dwu 
kule w piersi. Biedny młodzieniec ^ o b j i o  po m  
ostatni dźwigał karabin, ale ^  ®lł,
że prosi usilnie, widzieć się z Pn̂ °  ^
waleczny Marcel, prosił o to ztakićm rozrzewme-

" - f c d f f z a w Ś ^ p u ł k o w n i k -  to g tż o łn ie rz  
nowo przybyły z Zefirów? prowadź mnię do mego

C1 “ PS y J pułkownik poszedł za » . r i« te m  do
miejsca, gdzie ranny spoczywał bez przytomności 
prawie.

Stary sierżant schylił się do ucha umierającego
i rzekł m u: Oto jest pułkownik. .

— Dzięki ci pułkowniku!— wyrzekł Marcel 
ledwie otwierający oczy. Widzisz pan żem mu sło­
wa dotrzymał, otóż jestem ochrzczony razem z cho- 
rągwią—

— Nietrać odwagi ch łopcze! odezwał się puł­
kownik, mężnie się sprawiłeś, Pan Bóg cię wy­
baw i- .

— Oh! pułkowniku, to ż e b y  mnię pocieszyć; ale 
ja  czuję że odchodzę, pozwól mi panie, dotknąć 
się twojćj ręki!...

Pułkownik podał rękę rannemu.

— Dzielny mój pułkowniku! odzywa się Marcel, 
którego głos słabł coraz bardziej, mam ostatnią pro­
śbę do ciebie.

Pułkownik, żeby słyszeć ostatnie słowa ranne 
go, ukląkł przy nim.

— Mój pułkowniku! w życiu mojem wiele zgry­
zoty sprawiłem rodzinie mojój szczególniej mojćj 
biednej matce.... ale pewien jestem, że Bóg mi 
przebaczy, jeżeli pułkownik zechcesz mi pozwo­
lić....

Już siły opuszczały widocznie rannego Żuawa.
— Mów, Marcel, rzecze pułkownik, wszystko ci 

uanrzód przyrzekam...
— A więc pułkowniku! p o zw ó l mi przed śmier­

cią ucałować chorągiew pułku!
Piłkownik się podniósł, a odzywając się do ka- 

pitani kompanii Marcela, rżekł: kapitanie! rozkaż 
odemiie, podchorążemu, przynieść sztandar.

Wokamgnieniu cały pułk przybiegł brać ucze­
stnictwo w tem widowisku, którego nikt z nas nie 
zapomni...

Pułkownik uchwycił chorągiew i trzymał ją  
nachyloną nad głową rannego; Marcel, który do 
tćj chwili ne był w stanie zrobić poruszenia, wznisół 
się raptowne, a chwytając oburącz gwałtownie 
za frendzle (horągwi, przytulał ich jedwab do ust 
z uniesieniem,i przemówił, już niezrozumiale: bądź 
błogosławiony pułkowniku!

W tem ręce upuściły chorągiew, głowa opadła 
w ty ł— oddał dicha. Aż do chwili, kiedy koledzy

oddali mu cześć winną jako żołnierzowi poległemu 
w boju, rysy Marcela, zachowały piętno tćj radości, 
z którą do ust przyciskał chorągiew.—

O to  jest obraz żołnierza f r a n c u s k ie g o ,  Żuawa 
algierskiego, który ofiaruję synom i wnukona ziom­
ków poległych w bojach, jako p rz e d m io t słodkie 
go rozpamiętywania.

Siedliszówice d. 12 sierpnia I860 r.
J. Z .

P B O G K A M
NA N O W E  C Z A S O P IS M O

we Lwowie.

W przeciągu roku i860 i 1&61 wyjdzie nakła- 
dem wydawcy w drodze przedpłaty czasopismo, 
składające się z dwunastu zeszytów z rycinami, 
pod tytułem:

„ a l b u m  P O W S Z E C H N E .11
T a piękna i pożyteczna nauka (jaka?) um ysłi serce 

ludzkie zachwycająca, dla osób zaś kształcących 
gję wielce pożyteczna, opiewa o przyrodzie olbrzy­
miej , istniejącej w nieskończenie wielkich prze­
stworach wszechświata i zawiera w sobie dokładny 
zbiór wiadomości empirycznych o ciałach niebie­
skich w ogólności; w szczególności zaś o planetach 
trabantach, gwiazdach stałych, słońeu, księżycu 
kometach, o ich bliższych własnościach, położeniu
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wnie i faktycznie, jako jeden  z najważniejszych 
członków europejskićj rodziny państw. Dla takiego 
ciała politycznego nie można szukać ani też zna­
leźć stałych podstaw  wewnętrzućj organizacyi 
we wpływach zdarzeń przechodnich, lecz w poj­
mowaniu, zatrzym aniu i rozwijaniu jego przyro­
dzonego charakteru  politycznego.

„W ydział tem przekonaniem kierowany, nie mo- 
źe  szukać umocuienia i ubezpieczenia związku k ra ­
jów monarchii austryackićj i dobrze zrozumianój 
polbycznój jć j jedności, w ignorowaniu historyczno- 
politycznćj indywidualności jć j części składowych, 
ani też w  czysto powierzchownój jednostajności 
lub w usuwaniu wszelkiego zetknięcia się z prze­
szłością;— im żywszem i głębićj zakorzenionera bę­
dzie przywiązanie ludów monarchii austryackićj do 
swoich historycznych i narodowych wspomnień i 
instytucyj, im ściśłój to przyw iązanie łączy się 
z najszlachetuiejszemi przymiotami charakteru lu ­
du i z najwznioślejszemi historycznemi wspomnie­
niami tak monarckiii zbiorowćj jako  i je j pojedyn­
czych krajów, tem silniejszym będzie węzeł który 
je  wszystkie sp a ja , jeżeli m ądra i odważna poli­
tyka godząc potrzebę siły i jedności państw a z u- 
prawnionemi dążeniam i pojedynczych jego  części, 
będzie um iała tych ostatnich za podpory całości 
użyć, a ogół państw a pojmować i rozwijać jak o  
opiekuńczą rękojm ię bytu pojedynczych jego części.

„W ydział bynajmnićj nielekceważy trudności po 
dobnego zadania, ale głęboko zakorzenione prze­
konanie jego  o posłannictwie monarchii austrya­
ckićj tem mniej pozwala mu powątpiewać o możności 
odpowiedniego temu rozwiązania, im więcćj spo­
sobności postępowy rozwój historyczny nastręcza 
do zespoleuia wymagań obecności — które przez 
to samo ważuym są wynikiem dziejów — z żywo- 
tnemi jeszcze trądy cy am i przeszłości i pozwala 
obum zarówno wymierzyć sprawiedliwość.

„Niemogło tćż ujść uwagi W ydziału, ja k  to już 
oznajmiono podczas rozbioru częściowych budże 
tów, źe w zakresie obecnego systemu ani myśleć 
o zaprowadzeniu znacznych oszczędności, i że ta ­
kowe tym tylko sposobem dałyby się otrzymać, 
jeśliby same kraje koronne wzięły udział w za­
rządzie własnych spraw swoich.

„Daleko jed n ak  więcćj jeszcze aniżeli powody 
finansowe, przem awia za takowym udziałem owa 
niezaprzeczona prawda, że wtedy tylko, gdy udział 
rzeczony za pomocą stósownych instytucyj wejdzie 
w życie i uregulowanym zostanie, da się zapobiedz 
owemu uśpieniu ducha publicznego, które parali­
żuje i niweczy moralną siłę państw.

„Uśpiony zaś duch publiczny najbardzićj je s t 
przystępny wpływom namiętności chorobliwie pod­
nieconych, które nie tak  snadnie czepiają się zdro- 
wćj działalności wprowadzonego w ład życia pu­
blicznego.

Jeżeli wszakże ma wejść w życie podobny u- 
dział krajów  w sprawach publicznych, może to 
jedynie  nastąpić zahaczając się o dawniej istnie­
jące instytucye historyczne; zawsze to bowiem tru ­
dną je s t rzeczą, stwarzać żywotne formy sam o­
rządu i odpowiednim je  [duchem ożyw iać, tam 
gdzie nie było ich można odnieść do przeszłości; 
w każdym  zaś razie niepodobnem je s t tworzyć 
prawdziwe życie publiczne, sam orząd rzeczywisty, 
ignorując przeszłość tam , gdzie takow a w uczu­
ciach i przekonaniach trw a niezachwianie.

W ydział sad z i, że podstawy tych rozwiązań 
zdają się być ju ż  napom kniętem i w owem piśmie 
odręcznćm cesarskićm, które w skazując na sam o­
rząd gmin, na ożywienie na nowo instytucyj mu­
nicypalnych w W ęgrzech, a zaprowadzenie podo­
bnych instytucyj w innych krajach  koronnych, na 
zwołanie sejmu krajowego, dozwala w yglądać no­
wego stanu rzeczy, który przez najw yższe pismo 
odręczne z dnia 17 b m. zyskał now ą, rozcią­
głej szą podstawę.

„Im więcej wszakże W ydział przekonanym  je s t 
o konieczności, aby ten zapowiedziany stan miał 
istotnie siłę żyw otną, aby te skazówki woli ce­
sarskiej wiernie pojętemi i wykonanemi zostały 
przez organa władzy państwa, zgodnie z duchem 
w jak im  wyrzeczone zostały, a szczególnie aby

zapobieżono niebezpieczeństwom zamącenia umy­
słów przez odwlekanie naglących rozwiązań lub 
przez zmiany pozorne,—tem więcej W ydział prze­
ję ty  być się czuje tćm, że zadaniem zwiększonej 
Rady państw a jest: przez wyraźne wskazanie o- 
gólnych torów, przez otwarte i bez ogródki przed­
stawienie przekonań swoich przyczynić się do sta ­
nowczego rozstrzygnięcia tych kw estyj, których 
wysokie znaczenie raczył wypowiedzieć J. C. Mość 
w troskliwości swojej ojcowskiej.

„W ydział czuje się być przeto spowodowanym, 
jako ostateczny rezultat rozbioru budżetu, tudzież 
opartego na nim zbadania stanu monarchii pod 
względem moralnym i materyalnym, wypowiedzieć 
przekonanie swoje w następujących słowach:

„Umocnienie i pomyślny rozwój monarchii w y­
maga, aby uznać indywidualność historyczno polity­
czną krajów  koronnych, w zakresie którćj obja­
wiać się powinien przyrodzony rozwój i wzrost 
różnych narodowości plemiennych, tudzież połą­
czyć to uznanie z wym aganiam i i warunkami o- 
gółu państw a, a zatćm obok zasadniczego posta­
wienia na równi wszystkich krajów  monarchii, tak 
dobrze uznać i utrwalić ich autonomię w admi 
nistracyi i prawodawstwie wewnętrznćm ja k  nie- 
mnićj stanowczo ustalić, zapewnić i reprezento­
wać ich wspólny związek na prawie pubłicznćm 
oparty.

„To jednak  uregulowanie na prawie pubłicznćm 
może jedynie dopełnionćm być przez ożywienie 
na nowo i ustalenie żywotnych instytucyj municy­
palnych w duchu prawdziwego samorządu admL 
nistracyjnego, a wszystkie te środki wtedy tylko 
dopną swego celu, jeżeli o ile można będą dal­
szym ciągiem istniejących dawnićj instytucyj i sto­
sunków prawnych, tudzież jeżeli będąc w zgodzie 
i zw iązku z wymaganiami wszystkich doszłych do 
znaczenia politycznych i towarzyskich czynników, 
odpowiedzą przekonaniu i zapatrywaniu się pra­
wnemu każdego kraju koronnego, i jeżeli zmiany, 
jak ich  zaprowadzenia w ym aga interes ogółu p ań ­
stwa, zuajdą właśnie w owych wielkich politycznych 
koniecznościach niezaprzeczone uzasadnienie sw o­
je . którego uznania żaden kraj monarchii odmó­
wić niemoże.

„W ydział przejęty je s t przekonaniem , że Rada 
państw a w wyraźnie sformułowanem w skazaniu o- 
wego ogólnego kierunku nie wykracza granic 
swojej atrybucyi, ale też takowych przez to do 
sięga.

„Oczekiwania, jak ie  zwołanie Rady państwa o- 
budziło, wielka w ażność, jaką  słowa cesarskie 
przypisują jć j działalności;— przedewszystkim zaś 
przekonanie nabyte przez rozbiór budżetu, że prze­
gląd takowego jedynie liczbowy, uczyniłby dzia­
ła lność  tę  w zakręcie  obecnego system u pozorną 
ty lk o , spow odow ać m usiały  W ys. R adę  państw a, 
że 8tanOWCZO w y raz iła  zdan ie  sw ojo i p no lronan io
o położeniu i potrzebach monarchii. W szelako chęć 
dokładniejszego rozwinięcia sposobu urzeczywi- 
slnienia tego wskazanego k ierunku, powiodłaby 
wys. Radę państw a na pole, na którem by się spo­
tykały i krzyżowały rady polityczne i czynności 
właściwej władzy rządow ej; wys. R ada państwa 
musi tem więcej trzymać się zdała tego pola, iż 
zadanie tego ogólnego prawno-publicznego pośre­
dniczenia, porozumienia się i uporządkow ania, tu ­
dzież czynienie wniosków pod względem użycia 
stosownych specyalnych środków i rozporządzeń, 
nie może do niej należeć.

„W ydział m niem a, że wys. R ada państwa mo­
głaby znaleść w historyi dostateczne uzasadnienie 
tego ograniczenia swego zadania i wniosków. P rzy ­
kłady hiątoryi św iadczą wyraźnie, że trudne za­
wsze przejście do wielorako przeobrażać się m ają­
cych instytucyj publicznych, zwykle staje się nie- 
bezpiecznem, jeżeli działacze powołani przez władze 
istniejące do współudziału, r.iepoddali się i niepo- 
łączyli się z zaufaniem z ową zwierzchnością, która 
w chwiejącym się stanie rzeczy, tworzy stałe, nie­
wzruszone jądro bytu państw a.“

F  r a n c y  a.
Mowa hr. Persiniego, powiedziana przy otw ar­

ciu posiedzeń głównej rady departam entu Ligiery, 
której krótką treść podaliśmy w depeszy z P ary ­
ża z dnia 29go w numerze onegdajszym zamie­
szczonej, następnej je s t osnowy:

„Panowie! Znajdując się znowu w pośród was, 
w tym tak pracowitym departam encie Ligiery, 
w owćm wielkićm mieście Saint-Etienne, jednem  
z najbogatszych ognisk przemysłu lrancuskiego, 
pragnąłbym  mówić do was o traktacie handlowym, 
który wiążąc z sobą dwa wielkie przemysłowe na­
rody świata, tak dzielnie wpływać może na czyn­
ność naszej prowincyi. Lecz jakkolw iek zajm ują­
cą byłoby rzeczą zważyć warunki w jakich dziś 
przemysł nasz się porusza, ważuiejszem m is ię je  
szcze w ydaje zbadać wraz z wami horoskop po 
koju, ja k i nam stan Europy przedstawia, gdyż za 
nim się dowiemy jak  należy pracować, starajm y 
się przekonać czy możemy pracować bezpiecznie.

„A naprzód niemam potrzeby przypominać, że 
jeżeli od programu w Bordeaux: „Cesarstwo to
pokój“ dwie wielkie wojny zawichrzyły E uropę, 
to nie cesarstwu powód ich przypisywać należy. 
Cesarz mówiąc te wielkie słowa, niemógł marzyć 
że wytępi wojnę z pomiędzy narodów ziemi i św ia­
tu nowy wskaże sposób spokojnego rozw iązyw a­
nia wszelkich problematów społeczeństwa europej­
skiego. Lecz ścisłem je s t znaczeniem jego  p ro ­
gramu, że nowe cesarstwo, przyjm ując spuściznę 
pierwszego tylko z dobrodziejstwem inwentarza, 
odrzuca z niego spadek walk i pomsty, aby wejść 
w stosunki pokoju i zgody z wszystkiemi mocar­
stwami, a program  ten wiernie był wykonywany.

„Co się tyczy kwestyj nadzwyczajnych, które 
na nieszczęście nie mogą być załatw ione dyplo­
m atycznie, dwie ich było: kw estya wschodnia i 
kw estya włoska, które poza obrębem samego ce­
sarstw a i dużo wprzód przed jego  utworzeniem, 
zagrażały ciągle wywiązaniem się wojny w Euro­
pie. Pierw sza od przeszło pół wieku była przed­
miotem powszechnych obaw; wszyscy ludzie stanu 
niespokojnie zwracali wzrok ku Carogrodowi, a każ­
dy przewidywał, że gdy się cesarstwo ottomańskie 
rozpadnie, Europa ujrzy się w okropnej walce 
współzawodnictwa. D ruga mniej groźna dla Euro­
py, niemniej była nią dla Francyi. Jeżeli bowiem 
od lat 40tu w alka narodowości toczyła się we 
W łoszech pod pozorem ładu przeciw nieładowi, 
niewątpliwą było rzeczą, że w chwili gdy Włochy 
w ystąpią do boju z A ustryą już nie w imie dem a­
gogii, lecz w imie jedynie monarchy włoskiego, 
F rancya zostanie w plątaną w tę w ojnę, pod karą 
ujrzenia wpływu austryackiego szerzącego się na 
całym półwyspie i panow ania Austryi nad fran-
cu8kiemi Alpami.

„Lecz jeżeli tych dwóch wojen niemożna było 
u n ik n ą ć ,  z o s ta ły  p r zy n a jm n ie j ukończone^ równie 
s z y b k o  ja k  p o m y ś ln ie . C esa rz  tem u  w  is to c ie  s ta ra ł  
o ię  eapobioda^ o b y  je d u a  i U iuga li i U p rzy b ra ła
charakteru wojen pierwszego cesarstw a, i  za­
kończyły w chwili, gdy pod wpływem anałogij 
historycznych, zdawano się mniemać, że się do­
piero rozpoczęły. To dowodzi więcej niż wszelkie 
rezonow ania, do jak iego  stopnia Cesarz pozostał 
wiernym swemu programowi.

„A jed n ak  rzec trzeba, obie te wojny chociaż 
tak  rychło skończone urzeczywistniły cel swój 
z taką  dokładnością, do jakićj tylko rzeczy ludzkie 
są  zdolne; obie bowiem kw estye o tyle rozwią­
zane zostały w głównych w arunkach, że podrzę­
dne ich załatwienie niemoże na seryo niepokoić 
bezpieczeństwa świata.

„Niechaj się więc państwo ottomańskie utrzyma 
lub nie, niech zastąpi fanatyzm religijny rozumna 
organizacya nowszych spółeczeństw, lub niech w 
tem upragnionem dziele dozna zawodu kwestya 
dzisiejsza pozostanie kw estyą dyplomatyczną. Przed 
w ojną krym ską europejskiem niebezpieczeństwem 
kwestyi niebyła w istocie sam a trudność nowćj 
organizacyi owych okolic, }ecz możliwość dla są ­
siedniego m ocarstwa zajęcia Carogrodu i Darda- 
nellów, zanim Europa znajdzie czas postanowić 
pod tym względem. Lecz teraz gdy zburzenie Se- 
bastopola złożyło całą kw estyą w rękach Europy, 
niema przyczyny dla czegoby w danym razie wiel­

kie mocarstwa niemogły dojść na drodze pokojo- 
wćj do wspólnego postanowienia.

„Rzecz równie się ma z Wiochami. Niebyło g łó ­
wnym punktem kw estyi, aby Austrya została po­
zbawioną państw swych dziedzicznych na półwy­
spie, lecz aby wszystkie inne państw a włoskie 
odpadły z pod jć j panowania, a skutek ten został 
całkowicie dopięty. Niechaj dziś Włochy utworzą 
konfederacyą lub jedno królestwo, niechaj Włosi 
własną winą narażą na niebezpieczeństwo niepod­
ległość jakąśm y im nadali, gw ałcąc sami zasadę 
nieinterwencyi będącćj rękojm ią ich niepodległości 
i ich wolności, fakt dokonany góruje nad kwesty- 
ami podrzędnerai i pozbawia dalsze wypadki nalu- 
ralnćj ważności.

„Gdy więc te dwie wielkie kwestye ukończone 
lub przynajmnićj w głównych częściach załatwione 
zostaną, w czasie w którym żyjemy, niema innych 
w Europie. Umysły niespokojne lub uprzedzone 
mogą wywoływać mary; Niemcy mogą mówić że 
czyhamy na granice Renu; Anglicy, że marzymy 
o najściu na ich brzegi, lecz szalone te przypu­
szczenia niezasługują na bliższe zbadanie.

„Najprzód w stanie obecnym wiadomości w oj­
skowych, rzeka taka ja k  R en , nie je s t granicą 
strategiczną. Francya więc nienarazi się na nową 
wojnę europejską dla złudnej korzyści. Co się ty ­
czy idei zachęcenia Niemców do jedności giermań- 
skiej, aby przezto nabyć praw o, usprawiedliwione 
przez interes równowagi europejskićj dopomnieuia 
się o prowincyę reńską, je s t to, niech mi wolno 
powiedzieć, bezsensem politycznym, gdyż Francya 
jak o  mocarstwo wojskowe, dwa razy je s t silniej - 
szem bez Renu i z Niemcami podzielonemi, niżby 
była w obec jedności gierm ańskićj z swem mało- 
znacząeem wynagrodzeniem Renu. Duch niemiecki 
z samćj natury zresztą przeciwny je s t jedności i 
to je s t wielką rękojm ią świata, dla którego ta  po­
tęga rozerwana jest pod pewnym względem siłą 
kierującą.

„Co się tyczy Anglii, dziwiłem się zawsze, 
że ludzie mający powagę w tym kraju  zdawali 
się dawać wiarę możliwości napadu z naszćj 
strony. Pojmowałbym obawę pewnych umysłów, 
aby zbieg nadzwyczajnych okoliczności niespro- 
wadził ważnych nieporozumień pomiędzy obu k ra ­
jam i, i źe w obec podobnćj ewentualności uważa­
ne być może raz za rzecz potrzebną obustronne 
postawienie się na stopie obronnćj odpowiednio 
do postępu sztuki. Ale wierzyć na seryo, że jeden 
z tych rządów chciałby dobrowolnie pomiędzy obu 
wielkiemi mocarstwami świata wywołać walkę 
krw aw ą, straszliwą, w którćj jed n i i drudzy mie 
libyśmy wszystko do stracenia, a tak  mało do zy­
skania, byłoby szczytem bezrozumu. Nikt zapewne 
nie przypisze ani na chwilę we Francyi podobnych 
p o m y s łó w  C e sa r zo w i an i r zą d o w i i e e o  T a k  sa m o
ma się rzecz w Angin. Tam  p a n o w ie fz  w y fa tk “ m 
pewnych frakcyj stronnictw, które z rozmaitych 
przyczyn starają  się zwichnąć nasze stósunki, lecz 
które me m ają rzeczywistćj wagi prócz tć j , ja k ą  
im nadaje przypadkowo obecna równość sił obu 
głównych stronnictw, ludzie znamienici wszelkich 
opinij, ja k  również dostojna i szlachetna monar 
chini, czyniąca zaszczyt tronowi W. Brytanii, p ra­
gną jedynie pokoju i dobrćj harmonii pomiędzy 
obu krajam i. Cały lud angieski pomimo tylu pod 
uszczeń przeciwnych- nic innego nie pragnie. Z łu­
dzona lub łudząc się sama względem zamiarów 
naszych i wm awiając w siebie na wiarę mylnych 
podań, że postępujemy z nią nielojalnie, część pu 
bliczności angielskićj uległszy wrażeniom, m niem a­
ła  się upoważnioną do użycia ostrożności przeciw 
nam. Lecz postawa spokojna i godna m asy m ło­
dych ochotników ofiarujących tak szlachetne usłu­
gi krajowi, ich godło: obrona nie wyzwanie (de­
fense not defiance) zresztą przyjęcie traktatu  han­
dlowego w kraju, wszystko dowodzi, że żadna nie­
przyjazna namiętność nie porusza narodu przeciw­
ko nam, że owszem naród ten chce zbadać nasze 
uczucia, a gdy praw da w końcu wyjdzie na jaw , 
obydwa ludy wyłącznie w stąpią w szranki w spół­
zawodnictwa, do jakiego trak tat handlowy otwiera 
im bramę.

odległości o stanowisku stałćm lub też o ich eli­
ptycznym  obiegu, jakoteż o rozmaitych zjawiskach, 
które się na lazurowem niebios sklepieniu tak  czę­
sto zw ykły pojawiać, tudzież o ziemi naszej, jak o  
głównćj planecie do systemu słonecznego należą- 
cćj, o jćj forinacyi i życiu ruchomem, o przypływie 
i  odpływie m orza, o podziale czasu słonecznego, 
o rozmaitym układzie kalendarzów , o estetycznej 
gieografii, o natężonej mocy światła i c iep ła , ja k o ­
też o wszelkich innych nader ważnych um iejętno­
ściach, które z nauką astronomii praktycznej w n a j­
ściślejszym zostają zw iązam  a mianowicie zaś z hi- 
storyą starożytności, g ieograhą , m atem atyką, fizy­
k ą , op tyką, m echaniką »Pv KIore Jo naukowości 
systematycznie i zwiąźle na  oac. W  podzielone, 
w niniejszem czasopiśmie ja k  naj o adniej skre 
ślone będą. Opisania nadzw yczajnycn podróży mor­
skich i krajowych w różnych częsciac wiata, nie­
mniej też i k ilka nadpowielrznych przez s awnych 
badaczów przyrody odbytych, oraz wypraw y mor­
skie około św iata, czyli podróże polarne nad po­
łudniowym  i północnym biegunem ziemi, staną się 
także ważnym przedmiotem tego czasopisma.

Życiorysy mężów najsławniejszych nie tylko 
w dziejach św iata ale nawet w astronomii i w in­
nym naukowym  zawodzie zaszczytnie znanych po­
dług w ykładu przedmiotów, będą jak  najwierniej 
skreślone.

To czasopismo, ozdobione stosownemi rycinami 
ja k  najstaranniej w ypracow anem i, tudzież potrze-

bnemi mapami opisanych krajów wzbogacone, za­
wierać będzie w sobie gruntowne zarysy z historyi 
powszechnej, religii starego przym ierza, jakoteż 
zasady szkoły starożytnej greckiej i nowożytnej
chrześciańsko gierm ańskiej filozofii.

Do każdego zeszytu dołączonym będzie śpiew 
bistoryczno-narodowy z muzyką na fortepian i ró­
żne piękne utwory poezyi polskiej.

Nadzwyczajny zaś dodatek przysłużać będzie 
jedynie do wyszczególnienia tegoczesnych zjawisk 
przyrody, w którym  także i inne przypadkowości 
w naturze ziemskiej zauważane jako też dostrze­
żenia meteorologiczne, lub badania gieologicznJ 
od łaskaw ych abonentów lub badaczów natury do 
redakcyi nadesłane, ja k  najstosowniej do prz»d-
miotu będą umieszczone.

Mimo teg o , że wszystkie nauki i umiejętności, 
tyczące się ogółu wiedzy naszej były już  wpier- 
wszych-oświaty w iekach na rozliczne podzfclone 
gałęzie, jednakow oż pochodzą one z jednego ro­
zumu i stanowią jedno drzewo m ądrości, 7 które­
go wszystkie narody ziemskie zrywają owić, du­
cha swego żywiąc, posilają oraz i ciało i iy t swój 
materyalny zabezpieczają-

Oświata je s t niezawodnie pierwszą techą każ­
dego narodu, utrzymuje jego  polityczna znaczenie 
i życie kosmiczne, nadaje barwę historyi ludzkićj, 
podług którćj wartość m oralną tego lib owego na­
rodu oceniamy; ta wielkość, jedność i całość oświa­
ty nie zmysłami, lecz tylko rozumeń pojąć i zgłę­

bić możemy a charakterystyka racyonalna, czyli
wyraz ducha narodowego zwykł się zawsze obja­
wiać w naukowości.

Pewien mędrzec jeszcze w starożytnych czasach 
wyrzekł w tem zdaniu do nieznajomego sobie mło­
dzieńca: „m ów , abym  poznał kto jesteś" tak  też 
i dziś temi słowy można przemówić do każdego 
rarodu, na całćj kuli ziem skiej: „okaż nam twoje 
lauki, piśmiennictwo i postęp racyonalny, abyśmy 
w tym  zawodzie stan twój moralny, twoje uspo­
sobienie i wielkość twoję poznać mogli." Bezwąt- 
pienia je s t zatćm koniecznością dla wyższego w y­
kształcenia umysłu raźne pojęcie jedności nauk i 
dokładne zrozumienie^ zw iązku , ja k i zachodzi po­
między rozprzestrzeuionemi gałęziami wszelkich 
umiejętności. . .

Rozmaite wynalazki i odkrycia, słowem w szel­
kie dociekania na drodze badawczćj z łona nau­
kowości w ysnute i prawie z każdym dniem we 
wielkiem ludów społeczeństwie silnie rozkrzewia- 
jące  s ię , pochodzą jedynie tylko ze zręcznćj i bie- 
głćj kombinacyi rozmaitych nauk, których w ykład 
w niniejszćm czasopiśmie ja k  najzwięźlćj i najdo- 
kładnićj umieszczonym, a istotnym potrzebom na­
szym odpowiadający, do nabycia ogólnych, ja k o ­
też i szczególnych wiadomości zawsze przysłużać 
będzie. T a  niezbędna potrzeba ogarnięcia ogółu 
wiedzy ludzkićj, daje się nam tak  żywo uczuć 
przy olbrzymim postępie oświaty w zachodn ió j 
Europie, a  mianowicie we Francyi, Anglii, Belgii,

i innych krajach niemieckich, w których już  jest 
powszechnie uznaną wielka wartość wydawnictwa 
pism tego rodzaju.

Utrzymanie się teg° czasopisma z rycinami w na­
szym kraju, zawisło jedynie od przychylnego przy­
jęcia  obecnie ogłoszonej prenumeraty, a użyteczność
tegoż okaże się me tylko teraz, ale naw et i w po­
tomności.

Każdy pojedynczy zeszyt, sk ładający się z czte­
rech do pięciu arkuszy drukowanych, po opuszcze­
niu prasy, szanownym prenumerantom zacząwszy od 
15go listopada 1 bO r. Co trzydzieści dw a d n i, a 
zatćm na początku każdego piątego tygodnia w m ia­
rę wyjścia pierwszego zeszytu, doręczonym zostanie.

Cena prze p a y  wynogj rocznie we Lwowie 5 zlr. 
w. a ., na prowincyi zag z przeSyjką  p0Czt0Wą 6 złr. 
wal. a u tr .— Lwów dnia 24 sierpnia 1860 r.

j .  Nikodem, Wiicze]i) wydawca odpowiedzialny.

Hiemamy nic przeciw pismu mającem u na celu 
rozpowszechnianie nauki o Świecie — ale mamy 
sobie za o owiązek upominać się, o przestrzeganie 
czystości języka, tak pod względem gramatycznćj 
składni, jaK loicznego tłumaczenia się. Rzecz za­
powiedziana program em , może być w sobie najle­
p sz a — ale program sam źle napisany po polsku, 
nienajlepićj uprzedza. Radzimy przeto wydawcy 
pilną zwrócić uwagę na język, aby niedać do zgor­
szenia powodu. ( p rz, lieZ )
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„Dotknę teraz matćryi delikatnej panowie! Roz­
wiązawszy dwie wielkie kwestye, które mąciły po 
kój świata, wziąwszy chwalebny udział w spra­
wach naszych czasów, w których kraj nasz zajął 
tak wzniosłe stanowisko w radzie europejskićj, 
niepowinniśmy się dziwić, że tak wielkie rezulta 
ty wzbudziły w Europie niespokojność i niedowie­
rzanie. Jest to nieszczęściem wojny, że w umysłach 
budzi zamęt dłużćj trwający niż wojna. Lecz co 
do mnie Panowie! przeświadczony głęboko, że po 
słannictwem nowego cesarstwa jest pogodzić da­
wną Francyą rewolucyjną lub zdobywczą z wszy- 
stkiemi mocarstwami, uważałbym chwalę lat osta­
tnich jako zbyt drogo nabytą, gdybyśmy cokol 
wiek byli uczynili coby zasługiwało na pozbawię 
nie nas zaufania Europy. Była chwila przed woj­
ną włoską, w którćj przyznaję, tak silne były 
przeciw nam pozory, że pierwszy jak  św. Piotr za­
pierający się swego mistrza, mniemałem, że rząd 
mój upojony pomyślnością zapomniał programu 
z Bordeaux i wielce tem byłem zasmucony. Wkrót­
ce objaśniony względem stanu spraw, rumieniłem 
się, iż mogłem wątpić w mądrość Cesarza, lecz 
niemnićj dręczyło mnie stanowisko, które nas po­
zornie przedstawiało jako najeźdźców.

„Dla czegóż mówiłem, w sprawie tak slusznćj 
i kiedy w rzeczywistości jesteśmy tylko obrońcami 
prawa, wydajemy się w oczach świata obciążeni 
odpowiedzialnością za wypadki, których niejesteśmy 
powodem. Czyżto my wskrzesiliśmy we Włoszech 
ową walkę narodowości, która od lat 40tu, toczy 
się z taką zaciętością z jednćj i z drugićj strony. 
Czyż doradzaliśmy Austryi ową politykę zgubną, 
która niemogąc odwołać się na inną zasadę rządu 
jak  na siłę oręża, wszystkich Włochów przeciw 
sobie podburzyła? W miejscu rządu narodowego, 
jaki Napoleon I. zaprowadził w Królestwie lom- 
bardzko-weneckiem, gdzie wszystko było w rękach 
Włochów, rząd, administracya, sądownictwo, armia, 
gdzie jeden tylko był Francuz Wicekról książę 
Eugieninsz, czyż my radziliśmy Austryi zastąpić 
na wszystkich posadach Włochów przez cudzo­
ziemców, i wyrządzić tym sposobem ludom naj­
świetniejszym niegdyś w historyi najboleśniejszą 
z obelg? Czyż my także odpowiedzialni jesteśmy 
za zły skutek traktatów Austryi z książętami wło- 
skiemi, traktatów, które zapewniając tym książę­
tom bezpieczeństwo i bezkarność ich rządów, od­
dają zarazem Austryi, wbrew prawu europejskiemu, 
panowanie nad całemi prawie Włochami. Z dru­
gićj strony czyż my ustanowiliśmy w Piemoncie rząd 
parlamentarny, wolność trybuny, wolność prasy 
i wszelkie owe środki utrzymujące ruch we Wło­
szech, wzbudzające namiętności, organizujące opór 
i popychające Austryę do użycia przemocy?

„Uczyniliśmy wszystko aby zapobiedz walce go- 
tującćj się we Włoszech, gdyż nietylko dawaliśmy 
rady Austryi i Sardynii lecz zaklinaliśmy samą 
E u r o p ę  a b y  nadała kres temu położeniu. Jeżeli 
dziś walka jest nieuchronną, nie nam za to odpo­
wiedzialność przypisywać należy, lecz raczćj Euro­
pie samćj, która odrzucąjąc na kongresie paryskim 
propozycyą uczynioną przez Anglią i Francyą uło­
żenia sprawy włoskićj, opuściła sposobność zapo­
bieżenia wojnie obecnćj.

„Otóż mówiłem do rządu mego, kiedy niczemu 
winni niejesteśmy, dla czegóż odpowiedzialność 
cięży na nas za wszystko? Dlaczego w tym wie u 
opinii publicznćj gdzie słuszność ma wszelkie pra­
wo wystąpienia na jaw, podlegamy tradycyom da- 
wnćj dyplomacyi, której subtelność może tylko złe 
sprawy zamaskować, a przeobrazić dobre? Gdy 
p. Cavour wam powiedział że niemoże więcćj po­
wstrzymać ruchu, który sam tak silnie rozniecił, 
że Włochy są w ogniu i że rewolucya wybuchnie 
w Księstwach, dlaczego nieobjawić było tego po­
łożenia całemu światu? Zapewne dobrzeście uczy­
nili biorąc stronę Włoch zagrożonych. W obec tej 
grożącćj walki nicmogliście pozostać obojętnymi; 
jakiekolwiek byłyby wzajemne usterki niemogliście 

iii dopuścić wywrócenia Piemontu, ani dozwolić 
Austryi stać się jak w r. 1815 bezwzględną panią 
Włoch. Lecz dla czegóż niebyło całemu światu 
objawić tego postanowienia: W r. 1°54 w począt 
kach wojny krymskićj nietylko lordowi Aberdeen 
który byłby wam dal odmowną odpowiedź, propo­
nowaliście przymierze angielskie, lecz publicznie 
samemu ludowi angielskiemu, wysyłając notę wa­
szą na Wschód. Dla czegóż niebyło podobnie uczy­
nić w sprawie włoskićj? Na polu prawa sprawie­
dliwości, opieki dla słabszego, zamiast obecnych 
niedowierzać, mielibyście za sobą sympatye całej 
Europy liberalnćj a niezawodnie i całćj Angin.

„Takie czyniłem zarzuty rządowi memu za y- 
plomacyę, która miała wszelkie pozory niesłuszno ci, 
kiedy rzeczywiście należy jćj się zasługa wielkięj 
i szlachetnej polityki.

„Panowie! Niech mi wolno b ę d z i e  powiedzieć tu 
że Cesarz nie wahał się dać odpowiedź na uwagi 
wiernego poddanego, i wyznać szczerze, że wysoka 
mądrość jego odaiosła tryumf nad radami sługi.

Przekonałem się zaiste, że publicznie ogłaszać 
zobowiązanie jakiem byliśmy związani, zamiast 
ograniczyć się na zwróceniu, na nieszczęście da­
remnie! uwagi gabinetów na położenie Włoch, któ­
re zresztą tak im było dokładnie znane jak  nam, 
byłoby to nie już pozorem lecz rzeczywistością na 
padu z naszćj strony na Austryą; gdyż w chwili 
gdy Włochy dowiedziałyby się na jak  potężną po­
moc liczyć mogą, nie byłoby już sposobu powstrzy­
mać je ; a tego wolno nam jeszcze było spodzie­
wać się, tego Anglia spodziewała się do ostatnićj 
chwili od Austryi, niepodobna było oczekiwać of 
ludu, napojonego nienawiścią i zemstą. Milczenie 
więc panowie! które zarzucano Cesarzowi, jemu

tylko byłe szkodli we, a lojalność jego tem się po­
kazuje większą, im niesłusznićj i okrutnićj była 
podejrzywaną.

„Podobnie Panowie! rzecz się miała z sprawą 
sabaudzką. Zawarłszy traktat oddający Włochy sa­
mym sobie z wyjątkiem jedynie Weneeyi, ustępu­
jący Lombardyą Sardynii nic nie zastrzegając ani 
żądając dla Francyi; ogłosiwszy nadto zasadę nie- 
interwencyi będącą najzupełniejs Zą rękojmią nie­
podległości Włoch, oddawszy zresztą krajowi bez- 
jrzykładne może w narodowćj h storyi usługi, zwy­
cięzca z pod Solfenno mógł się spodziewać, że re­
zultat tylu poświęceń będzie szanowany przez 
Włochów. Gdy jednak pierwszym użytkiem, jaki 
uczyniły Włochy z nowćj swćj niepodległości by­
ło rozdarcie traktatu z Villafranca i zaprotestowa­
nie podpisowi Cesarza, to jest zapreczenie wszy­
stkiemu i narażenie nas na nową wojnę: Francya 
poniósłszy dobrowolnie koszta niepodległości Włoch, 
niemogła zezwolić, aby narzucano prócz tego jćj 
wspaniałomyślności koszta wielkiego królestwa 
włoskiego. Miała więc niezaprzeczone prawo po­
wiedzieć Piemontowi, że jeżeli traktaty zostały 
zgwałcone po za Alpami, żąda ażeby i po tćj stro­
nie były zmienione.

„W sprawie zatem sabaudzkićj równie jak  w kwe- 
styi samych Włoch, interesem jest naszym głośno 
wypowiedzieć warunki. Ta jawność, której brak 
nam zarzucano, byłaby przeciwnie na korzyść na­
szą. Od jednego do drugiego krańca Włoch jeden 
był tylko głos zachęcający króla sardyńskiego do 
ustąpienia w zamian księstw Sabaudyi na rzecz 
■’rancyi, a tak Anglia jak również Europa, niema 
irawa żalić się na nasze warunki i do woli w par- 
amencie zastanawiać się nad tem mogła, jaką 

radę wypada jćj dać Włochom.
„Na nieszczęście raz jeszcze uiemogliśmy prze­

mawiać publicznie, byłoby to bowiem rodzajem 
targu na niekorzyść Austryi, a tem samem uchy­
liłoby lojalności naszych zobowiązań w Villafranca.

„Lecz panowie! jeżeli rząd cesarski niemógł 
irzemawiać głośno, niepowinien był przynajmnićj 

taić swych zamiarów ani rządowi sardyńskiemu, 
ani rządowi angielskiemu. Przed wojną jeszcze 
uprzedził Sardynię że jeżeli wypadki utworzą wiel- 
lie królestwo we Włoszech, zażądamy aby stoki 

Alp nicpozostały w jćj rękach. Rząd cesarski po­
nowił owo zapowiedzenie jak tylko zakwestyono- 
wany został traktat z Villafranca, a szczególniej 
irzed rządem angielskim niemiał nic skrytego. 

Wbrew przeto tylu twierdzeniom z całą świado­
mością rzeczy z jednćj i z drugićj strony wypadki 
dokonały się. Być może iż sądzono że skłonią nas 
do zrzeczenia się Sabaudyi pomimo zgwałcenia 
traktatu z Villafranca, w takim razie zawiedziono 
się, lecz my nikogo niezawiedliśmy.

„W tćj przeto kolei wypadków, panowie! tak 
szczęśliwie ukończonych, gdzie przecinając węzeł 
gordyjski dwóch jedynie kwestyj grożących na­
prawdę Europie, Cesarz przywrócił w końcu Fran­
cyi winne jćj wysokie stanowisko, nic on nie- 
uezynił, coby go mogło pozbawić zaufania Europy 
a twierdzenia przeciwne żadnćj niemają podstawy. 
Zapewne umysły uprzedzone lub niezadowolone 
mogą znaleść przedmiot nagany w tćj wielkićj 
liczbie faktów, aktów, słów, pism, które stanowią 
fizionomię wypadków, gdzie nieprzewidziany zwrot 
położenia miesza tak często mądrość ludzką, lecz 
w ogólnym obrazie polityki francuskićj, wielkie 
zarysy, które wszystkim wpadają w oczy, są pro­
ste czyste i zacne. Pewną i stanowczą jest dzisiaj 
rzeczą, że jeżeli Cesarz prowadził wojnę we Wło­
szech inne mocarstwa europejskie bądź przez obo­
jętność, bądź przez obawę odpowiedzialności, lnb 
z innej przyczyny niechciały się nlczem przyczy­
nić do tego, aby ułożyć sprawy półwyspu, lecz 
jak tylko z pod Solfenno ujrzał możność dojścia 
do zadawalającego rozwiązania, pospieszył zadość 
uczynić życzeniu świata zawierając pokój z Au­
stryą. Otóż w dwóch wyrazach cała prawda pod 
wzgledem sprawy włoskiej*

„A teraz panowie! co się tyczy owej szkoły 
politycznej, która przywykła od r. 1815 do roli 
biernej, jak ą  Francya zmuszona była długo od­
grywać w obec Europy uorganizowanej przeciwko 
niej, i niemogąc pojąć Francyi niepodległej i wol- 
nej od wszelkiego zewnętrznego parcia, niepokoi 
s ię , burzy i wszędzie szerzy rweg?* zaprawdę 
uważam to za żart. Zdrowy rozsądek ludów wy- 
stępuje przeciw temu duchowi z innej epoki. Je ­
żeli system r. 1815 jest obaloDf ’ , , p” e i  8amą 
Europę i za zezwoleniem wszystkich mocarstw, 
dla których system niemógł by ęze innem, jak  
dziełem przechodowem. Czyż w yło po­
łożenie wielkiego kraju pozbawionego przywilejów 
narodu? Czyż Europa mogła w!n!z° " * f  ®?b,e rzą­
du, który wywołując we Francyi w ie prze­
silenia, zatrząsł nią w samych posadach?

»Nie panowie! interesem Europy równie jak  
E ^ucy i jest, aby nastąpiło pojednanie obustronne, 
aby Francya odzyskała wzniosłą rolę, jaka jej 
przynależy w radzie europejskiej, "  8P ^ b  nie­
podległy i woiny lecz za zezwoleniein wszystkich 
i bez gwałcenia kogokolwiek; aby Francya nie 
była groźną — gdyż nie jest więcej zagrożoną, i 
w końcu aby zadowolona z swego wysokiego sta­
nowiska w świecie w pokoju i stosunkach z całą 
Europą, mogła się z calem bezpieczeństwem od­
dawać rozwojowi pomyślności wewnętrznej.

„Wielkie to dzieło panowie! dziś jest dokonane. 
Na chwałę Cesarza, na nieocenioną korzyść Fran 
cyi, oraz, rzec trzeba, na zaszczyt Europy, któ­
ra postawą swą lojalnie zatwierdziła wielkie i no­
we stanowisko kraju naszego, zakład, jaki^ nowe 
cesarstwo miało misyą utworzyć zewnątrz jest u

kończony i rola wojująca Francyi zamknięta. Oto 
panowie, co wam powiedzieć chciałem. Mówię 
wam to z głębi serca i z naj zupełniej szem prze­
konaniem, szczęśliwy, iż widzę otwierającą się erę 
pokoju i pomyślności dla Europy, dla Francyi, i 
niechaj mi wolno będzie dodać, dla pięknej i dro­
giej prowincyi którą tu reprezentujemy".

A n g l i a.
W d. 28 sierpnia nastąpiło odroczenie parlamen 

tu. Komisarz królewski odczytał następną mowę 
tronową.

„Milordowie i Panowie. Królowa rozkazała nam 
oświadczyć panom swoje zadowolenie i dumę, z j a ­
ką dostrzegła szybkich postępów w służbie woj­
skowej, uczynionych już przez ochotników postępów, 
które przynoszą równy zaszczyt tak ich umysłowi 
jak  patryotyzmowi. Królowa dała serdeczne swe ze­
zwolenie na akt który zlewa jć j siły europejskie 
miejscowe w Indyach z jćj siłami przeznaczonemi 
do służby ogólnej.

„Jćj K. Mość liczy na to, że nowe swobody na 
dane przez was handlowi, spowodują nowy roz­
wój przemysłu produkcyjnego.

„Jćj K. Mość pospieszyła zatwierdzić ogólne 
środki wielkiego pożytku powszechnego. Akta te 
mające na celu uregulowanie stosunków pomiędzy 
właścicielami ziemskiemi i dzierżawcami w Irian 
dyi wytępią (Jćj K. Mość spodziewa się) bujne zaro­
dy zatargów.

„Akt ulepszający ustawę dotyczącą kodeksu ma­
rynarki królewskiej, zaprowadził zbawienne roz­
porządzenia w wymiarach sprawiedliwości przez 
rady wojenne w interesie utrzymania dobrego po­
rządku w służbie morskiej.

„Akt urządzający uposażenia miłosierne poda 
sposób oszczczędniejszego zarządzania własnością 
zakładów dobroczynnych; przyczyni on się do ry­
chłego i oszczędnego załatwienia sporów dotyczą­
cych tych własności, podczas gdy inny akt przyniósł 
ulgę poddanym katolickim Jćj K. Mości względnie 
ich uposażeń miłosiernych.

„Przyjęte zostały inne akta pod względem re­
formy praw, doprowadzą one do bardziej zadawa 
łającego wymiaru sprawiedliwości.

„Jćj K. Mość z żywem dostrzegła zadowoleniem 
ducha lojalności, porządku i posłuszeństwa w usta 
wach przepisanych dla jć j poddanych tak w połą 
czonein królestwie, jak  w posiadłościach zamor 
skich.

„Królowa dowiedziała się z żywem wzruszeniem 
o przyjęciu pełnem przywiązania i zapału, jakiego 
doznał Książe Walii od jćj poddanych w Ameryce 
północnej.

„Wracając do domów, będziecie mieli do speł­
nienia prawie równie ważne obowiązki ja k  te, któ­
re was zajmowały w ciągu posiedzeń parlamentu. 
Jćj K. Mość pragnie, aby błogosławieństwo Wszech­
mocnego Boga wspierało wasze usiłowania i kie­
rowało je  ku stałemu celowi jćj pieczołowitości, 
pomyślności i dobru jćj ludu. Stosunki z obcemi 
mocarstwami są przyjazne i zadowalające. Królo­
wa ufa, że niema żadnego niebezpieczeństwa, aby 
pokój powszechny w Europie był przerwany. Wy­
padki ważne zapewne odgrywają się we Włoszech. 
Lecz jeżeli mocarstwa wstrzymają się od interwen- 
cyi, jeżeli dozwolą samym Włochom uregulować 
swoje sprawy, spokojność innych państw nie dozna 
żadnego wstrząśnienia.

„Konferencya w sprawie sabaudzkićj nieodbyła 
się jeszcze. Lecz królowa ma silną nadzieję, że, 
zupełne i dokładne przedsięwięte zostaną układy, 
aby zapewnić stósownie do ducha i litery trakta­
tów wiedeńskich z 1815 r. neutralność i niepodle­
głość Szwajcaryi.

„Królowa nadmienia następnie o porozumieniu się 
mocarstw względem przytłumienia okropności po 
pełnienionych „Syryi." Żałuje ona, że rząd chiński 
nieprzyjął propozycyi pokoju.

raienną posadzkę w miejsce zniszczonej starej; około 
kaplicy zygmuntowskićj cementem naprawiają nadpsute 
fryzy zewnątrz. Po za wielkim ołtarzem nowe okna 
w kamiennych ramach ozdobią i zabezpieczą kościół. 
Robót tych nie uważamy za ostatnie ju ż , lecz sądzi­
my owszem, 2e kościół ten, jak niemało jeszcze innych 
wymaga napraw i ulepszeń, a nawet większego ubez­
pieczenia od strony niektórych kaplic, mających w o- 
gole nisko umieszczone okna; tak uczynione będzie 
temu wszystkiemu zadosyć. Niektóre też zwłaszcza ro­
boty nie wymagają ani znacznych kosztów ani ręki 
osobnego rzemieślnika, lecz dałyby się wykonać przez 
służbę kościelną. W idzieliśm y początek tego w odmy­
ciu dolnych części niektórych nagrobków i ołtarzy mar­
murowych. Obmywanie marmurów i napuszczanie ich 
oliwą chroni je od rozkładu i tak zwanego wykwita­
nia. -  Kościół Bernardynów, wyporządzony staraniem i 
zabiegami Kustosza tego zakonu, a składkami dobro­
czyńców, oczyszczony został i zewnątrz, a teraz ma­
lują front jego olejno, co zapewni dłuższą trwałość o- 
becnemu odnowieniu facyaty, i odpowie więcćj temu 
rodzajowi budowli, niż ściany bielone.

Wyszedł Ner 29 Tygodnika roln.-przem. krakowsk. 
i zawiera:

1) Sprawozdanie z 3śj wystawy gosp.-roln. krakow­
skiej (c. d.) — 2) O uszlachetnieniu roślin. — 3) Kon­
kurs rolniczy i wystawa rolniczo-przemysłowa w' Pary­
żu. — 4) Hodowla poziomek. — 5) Obwieszczenie z Ko­
mitetu c. k. gal. tow. gosp. — 6) Wiadomości han­
dlowe.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

nosi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 września. Ostatnie dni lata starają się 

wynagrodzić pogodą całe miesiące deszczu lub zimna. 
Lubo astronomiczna jesień zaczyna się dopiero 2 Igo 
września, wszelako w naszćj strefie zwykliśmy ją liczy ć 
już od Igo t. m. Źe zaś jesień bywa u nas zazwy­
czaj piękna, przeto może w tym raku i ciepłem wy­
nagrodzi za ubiegłe lato.

— Znaczna liczba urzędników Pl obywających tu 
po biórach tych władz, które do Lwowa się przeno­
szą, zaczyna się gotować do podróży na miejsce no­
wego przeznaczenia. Wielu innych zostaje jeszcze w za­
wieszeniu, nieotrzymawszy dotąd posad odpowiednich 
swojemu stopniowi, a i z tych pewna liczba mnićj za­
możnych opuszcza Kraków, szukając dla siebie miej­
sca tańszego pobytu. Lokale w prywatnych domach
zajęte na bióra i skontraktowane, a.których kontrakt 
nieupłynął, podnajmują władze miejscowe prywatnym 
osobom. Skutkiem tego, jak również skutkiem wyjazdu 
wielu familij urzędniczych, bardzo wiele mieszkań bę­
dzie opróżnionych, i już teraz mnostwo kart zawiada­
miających o mieszkaniach do najęcia, widzieć można 
przybitych na bramach domów-

— W kościele dominikańskim, idzie zwolna lecz 
nieprzerwanie robota kamieniarska i murarska. W cią­
gu tego lata zburzono do reszty mur frontowy, i no­
wo go stawiać zaczęto, zostawiwszy tylko odrzwia 
kamienne głównych drzwi; dalćj słupy kamienne, na 
których spoczną sklepienia naw, czysto z litego ciosu 
budowane nowo od fundamentów, podniosły się w ta- 
kićj wysokości, źe już na nich sklepią łuki. Rwa 
takie łuki już są skończone, trzeci dziś może stanie 
gotów. Przy kościele zamkowym dano w galeryi ze- 
wnętrznćj wiodącćj ku drzwiom bocznym, nową ka-

T u r y n  31 sierpnia. Wczorajsza Opinione do- 
s i : Wszystkie obozy w Piemoncie, w których 

odbywano ćwiczenia, zostały zwinięte. Związek re­
wolucyjny unitaryuszów w Bazylikacie zaczyna 
wszystkie dekreta wydawać w imieniu Wiktora 
Emanuela, króla Włoch, i Józefa Garibaldego, dy­
ktatora Obojga Sycylii.

M e d y o l a n  31 sierpnia. Perseveranza donosi 
z Neapolu z 27go: Bataliony cudzoziemskie w Sa 
lerno złożyły broń. W Bazylikacie powstanie jest 
silne; Boldoni dowodzi w Kapitanacie; w Salerno 
i Avellino wybuchła rewolucya. W poniedziałek 
przybył do Neapolu okręt „Franklin" z tymi ofi­
cerami i żołnierzami, którzy nie przeszli na stronę 
Garibaldego. Ministeryum prosiło hr. Syrakuzy, aby 
się starał u króla o odstąpienie mu rejencyi w Nea­
polu, iżby zmiana dynastyi nie pogrążyła kraju 
w rozprzężenie. W poniedziałek w nocy siedmiu je ­
nerałów, między tymi Viglio i Pianelli podali adres 
do króla prosząc go, aby usłuchawszy powsze­
chnego głosu narodu zaprzestał dalszćj walki jako 
już niemożebnćj. Marynarka podała takiż sam ad­
res. Lada chwila oczekują odjazdu króla. Król za­
mianował jenerała Cutrofinano pełnomocnym ko­
mendantem placu w Neapolu. Pianelli, który po 
płynąć miał do Kalabryi i już wsiadł na okręt, 
wstrzymał swój odjazd otrzymawszy wiadomość 
o najświeższych wypadkach.

K a r l s r u h e  30 sierpnia. Dziś nastąpiło zam 
knięcie sejmu badeńskiego. W. Książę w mowie 
od tronu dziękował ludowi za udowodnioną mi 
lość i wierność, i wyraził nadzieję, że żaden zbro­
dniczy zamach niezdoła rozchwiać węzłów uszczę­
śliwiających między księciem a ludem; rząd wy­
kona to wszystko co postanowiono, z ową poje-' 
dawczą łagodnością, lecz zarazem i stanowczością, 
jaką daje umacniające przeświadczenie, że się ma 
po sobie prawo i dobre chęci.

M a r s y  Ha  30 sierpnia. Donoszą z Bejrutu pod 
cl. 22go bm., ze Fuad-pasza kazał wywieszać w Da­
maszku <0 przywódzców rzezi, a rozstrzelać 110 
żo nierzy; również kazał wziąść gwałtem w sze 
regi wojska 3000 Damascenów. W Bejrucie wy­
lądowało 4000 francuzów.

Wiadomości z Włoch ograniczają się dziś na 
ogólnych doniesieniach o rozszerzeniu się powsta 
nia od morza Adryatyckiego do Tyryńskiego- Po­
wstanie ogarnęło już prawie wszystkie prowineye.

Poczta Lloyda przywiozła ze Stambułu wiadó 
mości dochodzące do 25gó sierpnia- Go Syryi 
miano znów wysłać 2000 ludzi. W. Wezyr zwie­
dzi Bułgaryę i uda się w głąb F °w in cy i; 
w Adryanopolu zabawi czas jakiś- W Damaszku 
jakiś piekarz miał zatruć chleb dla muzułmanów 
przeznaczony (?). Między Stambułem a Hambur-

w  - • — - lima parowców.nowagiem utworzoną ma być -  , .  ...
Książę Miłosz odrzuca podobno oncesye Porty. 
Fuad-pasza miał oświadczyć, i zburzone domy 
chrześcian odbudowane b§ 3 osztem tureckich 
mieszkańców D a m a s z k u ,  i c» ostatni m ają wyna 
grodzić poszkodowanyc . ( owy to środek boga­
cenia się urzędników urec ich.). Ferik-Tahir pa 
sza, który dowodził w ęejrucie przed przybyciem 
Fuada paszy, został uwięziony. F uati wydał roz 
kaz dzienny do wojsk, w którym grozi rozstrze­
laniem za nieposłuszeństwo. Telegramy donoszą o 
przybyciu jenerała łlautpoul do Damaszku. Krąży 
wieść, że wyszła druga nota turecka odnosząca 
się do memoryału rządu greckiego o stanie rzeczy 
w Turcy i-

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  waluoio aastryaokićj).

S ć r u K ó w  l  wrześnio.

Banknoty polskie z.i 100 z ł r .  now. 
Ruble obrączkow e agio .
Talary nruskie za 150 z łr . now. ,

*łp.

Talary pruskie za 
S n  hro nowo. ■ • . . .  z łr
Półunp ryu ły  rosyjska . . .  . . . . „
Napoleoudory 2 0 * Pr.   ^
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................

„ nustryackie . . . .  ”
L isty  zastaw ne galicyjskie z uponami. . ”
Obli^acye indomn. z kuponami.
Pożyczkn narodowa z r, j854-.
A kcye kniei gal. bez dywid. /. w plata 00%  „ 
Listy  zastawne p ilskie z kuponami zfp

M  i c d c u  1 września (te leg r a f.)
Augsburg lOOzłreń ..................................
Hamburg 1 o u a r k ó w ...........................................
Londyn 10 Ł .................................................................
Paryż 100 f r a n k ń w ................................................
Dukat . . . .  .................... ....
8 % Metaliki ! ! ! ! ! 1 ! • • • - •

» „ na walutę austr.....................................

y ,'-  :  : : : : : : : : : : : : : :
3% a .........................................................
Losy z roku 1634 ...................................................

„ 18a9 ...................................................
.  I 854 ...................................

„ „ 1800 ...............................................
„ Kredytu ruchom ego......................................

Pożyczka narodowa. . . . . .
Obligacye indemn. gulic, . t
Akcye bankowo .............................

kolei północnej 
„ kredytu ruchomego 
n kolei franousko-austryackiej . . .
n n nudcisańskiej................
„ 0  S ’*l. Karola Ludwika z w płaty 00%

L w ó w  30  sierpnia 
Dukat holenderski . . . .

„ austryacki
Półim pcryał r o s y j s k i ......................................
Rubel rosyjski ........................ . . .
Talar pruski ............................................   '
Pięciozłotówka p o ls k a ......................................
L is'y  zastawne gal o. bez kupon.......................
Oblig. indcinn. bez kupoa.
Pożyczka narodowa baz kupon.

żąd.iją płai ą
353 ~317~
109 107
76; 7 5 i

131 129
Ul 80 10 lO
10 60 10 40
6 28 6 16
6 30 6 20

N6 — 85 -
71 - 70 —
78 50 77 50
162 160
100j lo o

z łr . 0.
U l 60
.97 75

129 90
51 45

6 25
67 50
63J —
5 9 | —
53 10
— —
—

127 50
91 j - I
924 —

lOSś1 —
78 30
68 25

794
1843
180 80
251 50
1 41 -
159 75

W a r s z a w a  3 0  sierpnia
Półim pcryały  ...................
Obligi skarbowe .................................

kupon .
L isty  zastawne III okresu . 

kupon .

l l r n e ł a w  31 siorpnia. 
Banknoty austryackie w mon. nowej
Polskio bilety b a n k o w o ........................

„ listy  zastawne ........................
Poznańskie listy  zastawne 4% . . .

n w s 3j%  . . . 
Obligi kolei krak .-szląsk . . . . .

rubli

rubli

0 18 
6 21 

10 <18 
2 6 
I 87

83 50 85 — 
69 33 68 33 
79 80 78 80

77j* 
88 J

87 j 
100)

93j

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :  
z Krakowa do W arszawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. r r  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 ra n o ;iz  do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południa ~  z Prze­

worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  

z W rocławia  i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe == do Prze­
worska 4. 30  po południu.

Przyjechali od 31 Sierpnia do 1 Września.
DOI E L  PO LLER ą. Lenkiewicz Inocenty naez. p. /. T ar­

nowa. Pileeki Antoni w ł. dóbr z fam. z Królestwa. Ł  .kasie- 
wicz 0n1 z Bukowiny. Ogrodnik Felioyan w ł.
dóbr t. Królestwa. Cayen^ KaniliUa w ł dóbr 7 Brukselli. No­
wosielski Sew eryn o». * B łogowio_ Neuman Alojzy prof, g i- 
mnazyum z nad « e""- " r*yl»nwski W italis w ł. dóbr z W a­
dowic. Skrzyński n e s iy n  kB1%d? z Ugtrobn(sj Dhli Karo,
Mayer Hipolit zaw. * W iesiołowski Hipolit w łaśo.
dóbr z Dembicy. Hr. W M .  *»Mni w łaś. dóbr z fam , Oruet 
Henryk guwerner, Tolak Karoi nanceyoie| z g „ rochowa. Qi„ck 
Juliusz kup z Berlina. Kahla utto inży„, cyw „ W rocław ia. 
Hermanowski S tanisław  w łsśo^dóbr * Mysłowic. Olszyński 
Maroin, Sehoupe Alfred ob. * w arszaw y. Kruptofay Stani­
sław  ofi-er wojsk ros. z W ód.

HOTEL DREZDEŃSKI. M arya Treterowa wł. dóbr r  T a r_ 
nowa. Jadwiga Pilarsk* ob. z Oswięoima. L,eon Masgmann 
kup. z Wiednia. Kawery I^orwid nrz , ulympi* hr. Stecka ob. 
z W arszawy. Wildybald Sieczkowski ck. “rz. z Brzeska Jó­
zef Kęszycki w ł. dóbr z Czortkowskiego.

Wyjechali-. Bonawentura W ęgierski w ł. "Obr do W arsza­
wy, Drużbaoki Ignacy w ł. dóbr do W rocław ia. Frauo. Bóhm 
bud. du Ostrawy, Edward i Emanuel Krymerowie ob.. Edward 
2>oó student do Mysłowic, Julia Krusenstern w łaśo. dóbr do 
Lwowa, Stanisław Brandys w ł. dóbr do Kalwaryi.

I  n  *  e  r  a t y .

rm m yczący sobie ulokować S t u d e n t ó w  na 
MKl A stół i na stancyę, raczą się zgłosić pod L. 
401 cos przy nlicy Szpitalnćj do właściciela domu 
pod „ Ł a b ę d z ie m .* * _________________ (797-33

W Drukarni „CZASU11 " '

SOTUa Rodziców!^
Nauczyciel, emeryt gimnazyum św. Anny, przyjmuje 

U c ł i i i o w  m ł o d s z y c h , którzy oprócz pomocy 
w przedmiotach szkolnych, będą mieli ciągle w pożyciu 
doinowem język francuski z niemieckim na przemian, 
a stosownie do życzenia lekcye muzyki i rysunków.

DOT* Ulica Floryańska pod L. 350 w Krakowie. 
(8 4 4 -2 -4 3  I g n a c y  J io u a la h i .

$ ' Wiuogronajl
fu n t po 2 4  cen tó w , są do sprzedania

w „Hotelu Saskim“ w Handlu przysmaczków Węgra, 
przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie.

Przyjmuję oraz zamówienia w większych i mniejszych 
ilościach, a dla zamiejscowych przy nadesłaniu gotó­
wki, przesyłka jak  najspieszniej uskuteczniona bedzie 

(8PS-7J a.  B X K 1 S C H .
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92 53

1 66j 
14 93 14 90
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Podpisany, jak  w latach zeszłych tak i na 
rok bieżący, przyjmuje do siebie na mie­
szkanie, stół i korepetycye uczniów 

szkół publicznych, pod warunkami najumiarko-
wańszymi.

Oprócz pomocy naukowćj we wszystkich przed­
miotach szkolnych, uczniowie będą mieli nadto 
ciągłą wprawę w językach niem ieckim  i 
francuskim, a oraz w angielskim , o ile- 
by sobie tego życzyli.

Wolny od wszelkiego innego zajęcia, pod­
pisany pracując od la t wielu w tym zawodzie 
tak na drodze prywratnćj jako i publicznej, ró ­
wnie tu jak i zagranicą, miał sposobność po­
znać bliżćj tego rodzaju obowiązki, a oddany 
wyłącznie sumiennemu ich wypełnianiu, spo­
dziewa się, iż zaufania osób, które mu dzieci 
swoje powierzyć raczą, pod żadnym względem 
nie zawiedzie. — Kraków d. 27 Sierpnia 1860. 
(8 4 3 -1 -2 )  T eo d o r W eber,
zam ieszkały  przy ulicy św . Jana w  domu N. 311 /,S1

Potrzebny jest zaraz
dobry N a u c z y c i e l  muzyki
do Fortepianu na pensyę męzką i żeńską

do miasta powiatowego 5  mil od Krakowa w  K rólestwie P o l-  
sKiem, pod korzystnemi warunkami.

B liż sz ą  w iad o m o ść  o d z ie li p . Ignacy Wójclkietctcz, 
u lic a  ów . R o c h a  N r . 4 5 9 . * ( 8 4 9 - 1 - 3 )

W  kam ienicy  pod L. 97 n a  Podgórzu, gdzie się 
ck. Urząd pocztowy znajduje, jest

Pierwsze Piętro
ze s t a j n ią  i w o z o w n ią ,  całkiem albo czę­
ściowo od Igo Października rb. do wy na j ę c i a .

Bliższą wiadomość udziela Kasyer podgórskiego 
młyna parowego Wgo Barucha, (836-3)

f® ® "Podpisany  przyjm uje ju k  w lalach  poprzednich n u - ^ s g  
następny  rok  szkolny

STUDENTÓW
n a  m ieszkanie, w ik t i dozór z korepetycyą lub bez
tejże. — M ieszkam w donui W. K a c z m a r s k i e g o ,  przy 
ulicy G rodzkiej. (7 7 6  4 -5 )  S y lw e r y  W oliń sk i.

SKŁAD
asiBitif

Ł w sm m . mmmł m i ,
W  K R A K O W I E ,

w domu p. Schmidta przy ulicy Grodzkiej Nr. 5 3  
n a  I«dm p ię tr z e ,

(naprzeciw bankiera p. Wolffa).
S K e g n r k i  s r e b r n e ,  otwarło z obwódkami z ł.te m i 1 bez 

obwódek, cyhndrowo i an kro we, kryto (saoonets) srebrne, 
cylindrowe i nnkiowo. (012-4)

Z e g a r k i  z ł o t e  cylindrowe 1 inkrow o. Jak otó i:  
C l i r o n o m e l f y  ,n sloIsk ie, s a v o n e t y  z ło te  i 

z termometrami, snvonety ankrowo angielskie z ło to  I sr e ­
brnej zegarki n*c ijgajijio sio bez k uozyków w  dwojaki 
sposóbj bijące (repetiers), lekarskie (secotule-morts')-, s r e ­
brne i złoto  d»nuKit) i rnoziio emaliowane, wysadzane dya- 
menelkamij nowo w y n ies io n a  zegarki 18-dnIow«, które 
przez (8  dni idą rą jednem naoiągmoelera i w skazoja zara­
zem, ile dni n sz ły , by mozopomai.ó gdy nowa pora ńakro- 
oonia przypada, (s ły n n a  fabryka pa-yska Gontard <$• Cie o- 
trzym ała  patent swobody za ten rodzaj zegarków jj savonets 
encas ankrowo otw a'ta lub kryto do woli, zogarki te o d sło -
nifto, za naciskiem  sprjżyoy  mogą byd 8afo kfyt0i bardl0 
wygodne w  podróży i jezdżno konno j zcgsrki snied-sinwe 
(melleesj na sposób czer iiesk i, mijg2anina x p |atyną w ogniu
c»ern!ono.
Podpisany pracując przez lat dziewięć w zawodzie 

zegarmistrzowskim za granicą, a z tych przez lat sześć 
w najpierwszych fabrykach genewskich, gdzie nawet był 
Visiteurem, obeznawszy się wszechstronnie z wszelkiego 
rodzaju wyrobami, po powrocie swoim do rodzinnego 
miasta otworzy! skład wielki zegarków, a rozległe sto­
sunki z pierwszemi fabrykami szwąjcarskietni, francu- 
skiemi i angielskiemi dały mu sposobność zaopatrzenia 
składu swego w najpiękniejsze i najnowsze zegarki, a 
jako znający się na wyrobie, dokładnie tylko wyrobio­
ne zegarki posiada. Zaufanie jakie zjednałem sobie 
przez krótki czas, odkąd skład zegarków otworzyłem 
na próbę, czy Kraków je śt stosownem miejscem do u- 
trzymywania wielkich zapasów zegarków, przekonało 
mnie, że mogę odważyć się na powiększenie składu 
mego, i zaopatrzyłem go, tak co do ilości jak  i roz­
maitości, tudzież ceny wyrobów, w to wszystko, CO 
do tąd  w wielkich ty lko  sto licach zn a leść  m ożna  było. 
Liczg bowiem z  u fnośc ią  nie na  sam o  tylko m iasto , 
lecz na odbyt w kraju i za granicą, a dostępne ceny i 
odwiedzenie mojego składu, do którego zapraszam na­
wet osoby nie mające zamiaru kupienia, przekonają pu­
bliczność, że skład mój zdoła pod każdym względem 
uczynić zadość wymaganiom. Osoby riie mieszkające na 
miejscu mogą za oznaczeniem ceny i rodzaju zegarka 
być usłużonemi z zadowoleniem. Każdy z kupujących 
może nabyć w składzie moim zegarek za poręczeniem 
lub bez poręczenia, a w tym ostatnim przypadku odstę­
puje 12°/,, zwykłej ceny. L u d w i k  A r m a t y *.

Oświadczenie.
Ponieważ istnieją w ła s n o r ę c z n e  d o ­

w o d y  przekonywające, iż pismo moje 
z  E lr y n ic y  9  s ie r p n ia  w N. 191 Czasu
z d. 22 t. m. zamieszczone, mylnie komu in­
nemu, a niewłaściwie temuż pismu brudne  
o s o b i s t e  pobudki są przypisywane, zmu­
szony jestem oświadczyć, iż odpowiedzial­
ność za ten list (wyjąwszy zmiany i opu­
szczenia bez mojój woli zrobione) tylko na 
mnie samym ciążyć może, który to list, że 
w celu podniesienia krajowego Zakładu, 
przyspieszenia możliwych a koniecznych u- 
lepszeń i wygód dla gości, a następnie po- 

, mnożenia dochodów publicznego skarbu był 
pisany; każdy nieinteresowany przyznać musi, 
w końcu nie żądam wcale przebaczenie dla 
tego komu potrzebne zachować proszę.

Karniow 30 sierpnia 18G0.
(8A(M a): Ignacy Lipczyrttki.

OGŁOSZENIE
Otrzymałem upoważnienie od c. k. W ysokiego Rządu Krajo . 

wero do utrzymywania

ZAKŁADU NAUKOWEGO
d la  m ło d z ie ż y  m e z k ie j .

z rozpoczęciem więc roku szkolnego przyjmuje m ńw zu ż ma- 
jacij pobierać nauki n> c z t e r y  k l a s y  w y d * i n l o w e .  Obok 
tego może znaleźć u mnie młodz eż uczęszczająca do szkó ł 
publicznych w yższych, p o m ie s z k a n ie ,  n a d z ó r  i u s t u e c  
gdzie przy potrzebnej pomooy w  przedmiotach szkolnych, mo- 
żo pobierać naukę ję ty k ó w  i muzyki. — O czcm szanownych  
Rodziców i Opiekunów zawiadamiam.

.C szT M ieszkam  przy ulicy Floryańskiej w demu W . W est-  
falcwicza pod L. 5 0 6 /,,. .
(8 5 1 -1  3 )  T o m a sz  H endel.

1SPJ. BULKO

C. k. wyłącznie uprzywd. ogólnt). wziętość mająca

tblDil M W tM A  M r a
praktycznego lekarza zębów w W iedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 55 7 .“ 

C e n a  1 z łr .  4 0  k r . w. a.
Ta W o d a  do a s t  od lOola lat iutniojąi*, okasa ła  sl

ako tó i i ust, w ig . ła  w używani,, j n k ł artyknł toaLtow y w  na 
ezricsol, od nujsiotytniejszych znakom toóoi lokarskioh uzyskała' 
dalszo jój zochnalanle b jłob y  zupełni0 zbyteoznem.

(538-9-10)

rr. iii nr. w. a.
się  jako nnjłzczególnfojsry środek konsornująoy, tak dla zębów 

y  w najłacniejszych dom*oh 1 prawie u ogółu  stanownój Publi 
łyskała  nsjahlubniejszo isdectw aj s^dtę przeto, że n sjo lk ie

Masa do plumbowatiia Zębów, g
którą k»ifly sam sobie zęby plom bować m oże. —  Cena S9 złr. I O  kr w. s.

_ Ges. król. wyłącznie uprzywilejowana

Pasta anaterynowa do zębów.
Cena 1 złr. 2 2  kr. w. a.

E o ś l i n u y  P r o s z e k  d o  z  V  h d T w *
Cena 6 3  kr. walutą austr.

hacd,oW» 1 “ 6 *rt)kUty miDA P°  ta%ay0b eenn0h w e WBBy i ‘kioh pzowiaoyonalnych, w znanych domach

W M H A K O W iS : p. T om asa O órecM  I p* ^ ó ze f Jahn. 
w e ŁW ORSJSł P. C. F. H ild ę , p. ILasieri i  p. T om anek  aptekarze: 

P* H . H ofm ann i p. J o z e f K le in ,
wDobrom ilu p. A . Krotowski. w Sanoka p. Juklist.
» Dydowie p. Koniecki. n Stryju p. apt. Sidorowicz.

” K T o m ^ p /^ Z a e ^ a r ia ś le w ic z .  ” SW" f  pp ° b r l  ia r ‘ Tomanok 1 sP<5lktl
,  Przemyśla p. iVlachalski. PP'
„ Przeworska p. apt. Janiszewski.
„ Rozwadowie p. K. Marecki.
,  Rzeszowie p. Ig . Schaitter.
„ Samborze p. apt. Kriegseisen.

w Andrychowie p. H. Unger 
,  Bilsku p. C. Schaffran.
.  Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. ap t Deckert.
,  Brzeżanach p. B. Fastonhecht i p. Zoun, 

kewski aptekarz.
Czerniowcach p. Różański i F- z »cha 

ryasiewicz. 
ii Dembicy p. apt. Herzog.

w ys. bar. 
w lin. par.

przez 
0  Rouum.

10! 27 29 
6 27 40

stan oiep 
podług  

Reaumura.

, 2 t ’2 
15 4
l i i  8

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e

pp. b ~ i .  ™

' " A- M“

;S=3?rs5Sf

utrzymujący skład fortepianów  we Lwowie 
przy ulicy Jezuickićj w domu hr. Karnickiego N. 638.
uwiadamia szanowną Publiczność, że w łaśn ie teraz pomnożył 

swój sk ład  znacznym transportem

w iedeńsk ich , lipskich, francuskich
i innych zagranicznych przez najsław niejszych mistrzów

Fortepianów i Fianinów.
Prócz tego znajdują się  w  jego sk ładzie także i inne wybor­

ne muzyczne instrumenta, mianowicie.

stimogrająca Szafa machoniowa,
skrzypce, basetle, altów ki, w iolonczele  

gitary, cytry,
paryskie Harmonie 2 12 rejestrami,

O r g a m n a *  trzema rejestrami i K o f lC G r t i l lS
^  kraju ;nk i za granicą można u niego kupować po 

cenach fabrycznych, za które połow a płaci się żaraz, a dru­
ga połowa przy odebraniu na miejscu fortepianów których 
przesyłką tenże sk ład  się  zajmuje i równie za od.-tawe nie­
uszkodzoną j k i za trw ałość i dobry ton instrumentu ‘( w y ­
jąw szy  z przyczyny wilgotnego pomieszkania) reozy

Także przyjmuje w zamianę stara fortepiana. sprzedeje 
sw oje instrumenta znanym z rzetelności osobom także na 
mierne raty, daje zagranicznym znajomym kupcom takowe
w komis 1 w ypożycza Fortepiana, Pianina i inne instrumenta 
za miesięczny opłatę. 1

j j # 1' Listy tylko frankowane odbiera.

u w i a d o m i e n i e ”

Młodzież mezka koŁ-ozra .S2koły
, . - i  t  . o w Krakowie, a chcąca się po-
św ięcic t e c h n i c z n e m u  z a w o d o w i ,  zmuszona jest dla bra- 
ku sz k ó ł n i z s z y r h  r e a ln y c h  w  m iejscu, udawać się do 
Gahcyi lub do sz k ó ł gim nazyalnych, w  celu nabycia niektó • 
rych koniecznie potrzebnych wiadomości wstępnych, bv

w szkole wyższćj realnćj Krakowskićj,
a następnie 

technicznćj miejscowćj
kształcić^ s ię  m ogła. Pierwsze połączone często z trudnościa­
mi; drngie nie ze  wszystkiem  celowi odpowiednie, bo m ło­
dzież wiedząc o przyszłym  swoim zawodzie, uczy s je w 
mnazyum tylko tego, co sic  jej potrzebnem być zd a je )  przy" 
w yka w cześnie do zaniedbywania obowiązków. Ci zaś któ­
rzy do sz k o ły  w yższej realnej Krakowskićj przei w zglad na 
szczególne zdolności przyjęci bywają, upadają prawie pod na­
wałem  przedmiotów, które dla nich nowe tt w szelako stoso ­
wnie do planu na w ielki rozmiar wykładane bywaja. Stąd też 
tracą wiarę w  sw e s i ły  • zniechęcają 6ie łatw o, Widząc, że 
mimo żelaznej pilności za niedostatecznie przygotowanych do 
kursu w yższego uznani zostali.

W zględam i temi powodowany, wyrobiłem  sobie u W y so ­
kiego ck. M inisterstwa Oświecenia pozwolenie otworzenia przy

moim Zakładzie Naukowym w K r a k o w i e  
dwóch Klas niższych realnych,

po k t ó r y c h  ukończeniu, "Mniowie przejść będą mogli do szk o ły  
realnej w yzszćj. — u  ozem szanownych Rodziców i Opieku­
nów uwiadamiam.

W T M ie s z k .m  przy ulicy Szerokiej w kamienicy Domini- 
kańskićj pod L. 7 1  na U Piętrze. (8 3 9 -2 -3 )

Jęd rze j Józefczyk.

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
• następnie wiatru

53
81
80

l 'a ° h -p o ła d . s łab y
zachodni

zachod.-pdłn ”

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chmurami

Rządzca Drukarni, Antoni Iiother

zmiana ciepła 
w ciągu dn ia

od | do

■j 1 0 ’8^-f-23’ 7

M  T«uIa'vJn!kCyJ n ,uzyki I ’opiepia-? ernatycznie jak najregularaićj po sześć
zł0t o f '  ń ę,Cznie> co dzień. — Wiadomość przy 
uhj y,., .  L P Ij- 417/6l7 na dragiem piętrze,

I p o £ 3 J L * _ _  (799-2)
S - ^ I l l k e k R  C1!ysto holenderski (pod zaręczeniem) w 4 
£ j  I I I  1 ( 1  I r“ka’ przymioty jako stadnika, możnn o- 

J  g'ądać na przychówku lszo  i 2-Ietnim, jest

Ina Prądniku Cz6rw^°v,rrP r Z e d a n la  ^  15 °  ^  ^
W iadom ość u s t r ó ż aI wskiej. ża pod L. 231/31] nt rogu ulicv Sze- 

(822 2-3)

( D o d a t e k ) .



Podatek do N. 201 Dziennika WCZAS“ z dnia 2 Września iSSO.
U r z ę d o w e .

O głoszenie lelieyiacyi.
rNr 16 846]. Z  przyczyny n ied o tr» m ania u gody roz- 

n isu ie ’ sie niniejszem  relicytacya, - celu w ydzierżaw ie- 
S a prawa propinacyi w dobra-; “ szu  religijnego 

no cplrrvp U la  ck fJa jąeą  s ię  z  m iejsc P o -  M uszyny na seKcyę nią, sk  trzechletni od

r ct w ? r kT d i  ^  ^ j 6r ’
W r z e śn ia  r. b . n a  racb;,ek  ^ l e r ż a w c y  u g o d y  m edo- 
tr zy m a ją ceg o  w  kance^ 1 u rzSdu  ek o n o m iczn eg o  w  Mu-

STrząddbekonSomw Muszynie wykaze nowem”
dzierżaw cy c z y ' dochod o trzym any z sekw estracyi od 
9 1  r  r k  8ż do czasu  oddania czyli w la-

go zarw c dzierżaw y , w raty  dzierżaw ne wraclio-
sciw ie obję^cy 3
w ać się^kalna w ynosi 7 9 6  zlr. 5 2  kr. w. a ., przyj- 

n§ię atoli będą tak  u stn e  podania ja k  i pisemne 
m ow ńiżej te jże ceny fiskalnej.
° ‘£ y n sz  dz ierżaw ny  m iesięcznie z góry  piacie, a kau- 

vę w czw artej części jednorocznego czynszu  d z ierża­
w nego złożyć  należy.

Z re sz tą  przejrzeć m ożna w arunki relicytacyi w kan- 
celaryi u rzędu  ekonom icznego w  M u szy n ie .

Z  c .k . D yrekcyi finansowej K rajow ej.
Kraków' dnia 2 3  Sierpnia I 8 6 0 . ________ (845 -1 -3 )

gościńca posadzonych, czynu  k a ry  godnego. 
M agistrat podaje  do  publicznej w iadom ości; 
że czyjeby zeznanie d o p ro w ad z iło  do o d k ry ­
cia  przestępców  i m o g ło  u d o w o d n ić  ich w inę, 
w y p łaco n e  m u będzie  w y n a g r o d z e n i e  
w kw ocie dziesięć zlr. w. a.

M a g i s t r  a t.
K raków  d n ia  23 S ie rp n ia  1860. C835 3)

Obwieszczenie.
[Nr. 2,417],
C. k. Dyrekcya Funduszu indemnizacyjnego wia­

domo czyni, że następujące druki, jako to:
a) 4 ,9 5 6  lib e r  w ie lk ie g o  R o ja l form atu , n a  p a p ie ­

rze  k lejow ym , w a żą ce  o k o ło  8 6  cen tn arów  w ag i 
w ied eń sk ić j .

b) 8 ,1 9 3  lib e r  M ed ian  form atu , n a  p a p ierze  m a szy ­
now ym , w a ż ą c e  o k o ło  7 4  cen tn arów  w a g i w ie ­
d eń sk ie j .

c )  3 5 1  eg zem p la rzy  in stru k cy i w  ze sz y ta c h  1 2  / s 
a rk u szo w y ch  a  1 ;5 1 8  ta k ic h ż e  w  ze sz y ta c h  2 1  V? 
a rk u szow ych  n a  p a p ierze  drukow ym , w a żą ce  o -  
k o ło  7  cen tn a ró w  w a g i w ied eń sk ić j .

d) Z a p isa n e  druki n a  p a p ie r z e  k le jo w y m , w ie lk ie g o  
R o ja l form atu , w a żą ce  o k o ło  2 0  cen tn a ró w  w a g i 
w ie d e ń sk ić j;  n a r e sz c ie

e )  D ru k i ró żn eg o  form atu  i  gatunku , w a żą ce  o k o ło  
je d n e g o  cen tn a ra  w a g i w ied eń sk ić j  —  sp rz ed a n e  
z o s ta n ą  w  d rod ze o fe r t  p iśm ien n y ch  n a jw ięcćj d a ­
ją cem u .

O ferta  m a b y ć  o p ie c z ę to w a n ą  i  n a jd a lej n a  dniu lO  
W rz e śn ia  rb. d o  g o d z in y  l i  ej p rzed  p o łu d n iem  oddaną.

Warunki są następujące:
1. D o  k aźd ćj o fe r ty  z a łą c z o n e  m a b y ć  w adium  w  k w o ­

c ie  1 5 z łr ., to  j e s t  s ie d m d z ie s ią t  p ię ć  reń sk ich  
w al. au str . i  ta k o w a  p o w in n a  b y ć  stęp lem  n a  3 6  
kr. op atrzon a .

2 . O ferta  m a ta k  cy fram i ja k o  tć ż  lite ra m i w y ra ­
ża ć  c e n ę  je d n e g o  cen tn a ra  w ie d e ń sk ie g o  druków , 
b ez w zg lęd u  n a  ja k o ść  ty c h ż e  i  za w iera ć  o św ia d ­
c z e n ie , ż e  o fiaru jący  b ez  w sze lk ich  z a strz eżeń  

w arunkom  lic y ta c y i p od d aje  s ię .
3 . P o  u p ły w ie  term in u  do p o d a n ia  o fe r t  p rzezn a ­

czo n e g o , z o s ta n ie  n a jw y ższa  c e n a  ofiarow ana p o ­
tw ierd zo n ą , a  o fiaru ją cy  o  tem  b e z z w ło c z n ie  u w ia ­
d om ion y.

W a d y a  r e sz ty  o feren tó w  z o s ta n ą  im  za  p o tw ie r d z e ­
n iem  n a  o ferc ie , b e z z w ło c z n ie  w yd a n e .

- 4 . N a b y w ca  j e s t  o b o w ią za n y  druk i sp rz ed a n e  w  sk ła ­
d z ie  b ęd ą ce , w  p rz e c ią g u  trzech  d n i p o  d o r ę c z e ­
niu  u w ia d o m ien ia  o p rzy jęc iu  c e n y  ofiarow anćj 
na m ie jsk ą  w a g ę  p r z e w ie ś ć  i z w a ży ć  k a za ć , n a ­
s tę p n ie  za ś  p o d łu g  o k a za n eg o  r e z u lta tu  zw a że n ia  
c e n ę  k u p n a  b e z z w ło c z n ie  w  ck . D y r e k c y i fundu
sz u  in d em n iza cy jn eg o  z ło ż y ć .

5 . K o sz ta  p rzew o zu  druków  z lo k a lu  u rzęd o w eg o , 
a  m ia n o w ic ie  z m agazyn u  do w agi, ja k o tć ż  k o ­
sz ta  w a żen ia , m a n a b y w ca  sam  p o n o s ić .

6 . C . k . D y r e k c y a  funduszu  in d em n iza cy jn eg o  n ie  
r ęcz y , ż e  sp rz ed a ć  s ię  m ające  d ru k i —-  tę , ja k ą  
n a  w s tę p ie  o b w ie sz c z e n ia  w  p rzy b liżen iu  p od an o ,

w a g ę  m ają . .  . .
7 . W ad yu m  od p o w ia d a  za  d ok ładn e w y p e łn ie n ie  w sz y ­

s tk ic h  p rzy ję ty ch  zob ow iązań  i  z o s ta n ie  n ab y w cy  
d o p iero  p o  z a p ła c e n iu  ca łćj c e n y  k u p n a  z a  p o ­
tw ierd zen iem  n a  o fe r c ie  zw rócone .

8 - J e ż e lib y  n a b y w ca  ty c h  w arunków  m e  d otrzym ał, 
to  n ie ty lk o  w adyum  p rzep ad a , a le  ck . y r e  c j i  
funduszu  in d em n iza cy jn eg o  s łu ż y  ta k ż e  p raw o a  - 
sz e g o  ro zp o rzą d ze n ia  rz e c z o n e m i drukam i.

9 . O ferty  w n ie s io n e  p o  u p ły w ie  cza su  do p o  an ia  
p rze z n a c z o n e g o , u w zg lęd n io n e  n ie  b ęd ą .

lO . P r z e z n a c z o n e  n a  sp rzed a ż  druki m ożn a w c . . 
D y r e k c y i fu n d u szu  in d em n iza cy jn eg o  w K Jn a  
p od  N . K . 1 1 w  u rzęd o w y ch  g o d zin ach , to  jes  
od  g o d z in y  8 e j  d o  i 2 e j  p rzed  p o łu d n iem  i  od  
3 ć j do 6 ej g o d z in y  p o  p o łu d n iu  og ląd ać.

C es. k ró l. D y r e k c y a  F u n d u sz u  in d em n iza cy jn e8 0-

K rak ow  d n ia  2 9  S ierp n ia  i 8 6 0  r . ( 8 3 8 -1 -3 )

9 i i  s  e  !• a  t  y .
W  sku tek  o g ó ł o w e g o  p o l e c e n i a  w ła ­

ścic ie li d ó b r

Jezierny i Gierczyc
z przylegfościami,

ogłosiłem  sp rzed aż  ty ch  d ó b r ;  in fo rm acy e  
zaś szczeg ó ło w e co do w aru n k ó w  p rzed aży  
o trzy m ać m ia łem  o k o ło  tego rocznych  L w o ­
w sk ich  k o n trak tó w . G dy  ato li tych  szczegó­
ło w y ch  in fo rm acy j d o tąd  n ie  o trzy m a łem , 
o rze to  w szystk ich  P P . o te k u p n a  zg łasza- 
. ących  się p roszę, ab y  m ieli c ierp liw ość , aż 
te informacye, o które pisałem, otrzymam ; co 
gdy n astąp i, p o d ać  do pub licznćj w iad o m o ­
ści n ieom ieszkam .

(sit) Aleksander Sękowski.

Obwieszczenie.
[Nr. 14,767] W  dniu  19 b. m . p o rą  n o cn ą  

w  oko licy  M ikołajskićj k u  dom ow i Dom asze- 
w skich n a  p lan tacyach  k o ło  N ow ćj B ram y, 
n iew iad o m i sp raw cy  dopuścili się p rzez  p o ­
łam a n ie  21 sztuk d rzew ek  ja s io n o w y ch  o k o ło

Doniesienie z W arszawy
ty czące  się

informacyj; zleceń, komisów 
i pośrednictwa

d l a  o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h .

Pośredniczy  w  interesach kupna, sp rzed aży , w ydzier­
ża w ien iu , zam ian ie , kolonizacyj m ajątków  ziem skich, 
dom ów , w W arszaw ie  i innych m ia s ta ch , za w iąz y w a­
niem sp ó łe k  handlow ych i p rzem ysłow ych ; sp rzedaży  
i kupna lasów , d rzew a tow arnego  i opałow ego, machin 
abrycznych, narzędzi rolniczych, pow ozów , fortepianów , 
billardów , garderoby m ęzkiej i dam skiej, stro jów  krajo ­
w ych i zagran icznych  i t. d.; za trudn iąjąc  s ię  zarazem  
ekspedycyą ta k o w y c h ; w  tym  celu p rzy jm uje w iarogo- 
d n e a n s z la g i ,  w ykazy , zlecenia i w arunki franco. P o  
średniczy rów nież w in teresach  p ien iężnych , hipote­
cznych, dotyczących  pożyczek  i lokacyj kap ita łów ; le- 
gitym acyj sz lach ec tw a , są d o w y c h , adm inistracyjnych, 
sk a rb o w y ch , kw erendy  d o k u m en tó w ; redaguje p rośby  
do T ronu  i w szelkich w ła d z ; tłum aczy  w  ję zy k a ch  
fiancusk iin , niemieckim , rosy jsk im , łac iń sk im ; stręczy  i 
um ieszcza kandydatów  i kandydatki na posady  p ryw a­
tne, gospodarcze, fabryczne, adm inistracy jne i techniczne, 
tudzież guw ernerów , guw ernantki i bony w K rólestw ie 
5olskiem  i C esarstw ie  R o sy jsk ie m ; zgo ła  za ła tw ia  w szy ­
stko  to , co tylko do inform acyj z leceń , kom isów  i po­
średnictw a należeć m oże.

K antor Inform acyjny zleceń i kom isów  w W arszaw ie  
pod Nr. 4 1 9 , ulica K rakow skie P rzedm ieście obok po­
czty  pod firm ą;

„ A .  P u t a w s k i  i Spółka-
z upow ażnien ia R ządu egzystu jący . (829-1-6)

W  A p t e c e  pod Sćuankiem
"Wojciecha

OH!
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekar­
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Ilob Boyveau Laffecłeur wyrobu Doktora paryskie 
go Girzudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całej Europie słynne, przez królewski wy­
dział lektirski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Strop lerutif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux - Hay et. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa dl Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pd te Pectorale de Nafe d’ Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pd te pectorale balsamique de Ilegnauld aine; Pa 
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale George dlEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lówe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

housso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu

pełnie nikną, ludzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Pau de fleurs d 'Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Dygicmque infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
Przyrządami, w  chorobach syfilitycznych 

W kilku dniach zupełnie wyleczą.
hau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 

Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bolowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

U ezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó­
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's Nerven - Extract. Lekarstwo to wy 
nalazku doktora Behr’«, jest jedynym prędko i pe 
wmie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w' uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stosownym objaśnieniem. Różne wyro­
by chirurgiczne jako to: Bracherium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże, ela­
styczne dla osób noszących apertury,—Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Fau de Dolot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania zębów.

Sirop de Berlhó a la Codeine, posiada w wyso­
kim stopniu własność uśmierzenia kaszlu i bólów 
nerwowych, tudzież pastylki Brrthego.

Pigułki z jodkiem żeUza B!ar.ck*rda, wyborno 
lekarstwo na błędnicę.

Pigułki i balsam doktora de Laville, środ i do 
świadczone jako nsjskuteczniejste na podagrę i reu­
matyzm.

Sirop de H. Au ber gier au lactuańum  w ,hoio 
bach piersiowych z wielkim skutkiem zalscany.

Pomade epispastique dA/bespeyres, et Papier epit 
pnsltque do utrzymywania rauy po wczvkstory»<h.

Szpryczki szklanne, proszki Seidlickie Moll’a i w. i.
Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 

przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do 
starczyć takowe obowięzuje się.

Na a n g i e l s k i

Najtęższa

dh bydła

K R A I T i ! [Ul w  a iif sporządzona

KARMA

i koni
’W i s

E I M B E  UT!d R lfflJ E R
F r a n c is z k a  J a n a  U w iz d y  w K o r n c n b u r g u ,
p o s ia d a  p o d łu g  w ieloletn ich  d o św iad czeń  i p rzed sięb ran y ch  z n ią  z p o lece n ia  je n e ra ł-  
p o ru czn ik a  i nadkoniuszego  J. k ró l. M ości p a n a  W illisen  w m aszta ln iach  J. k ró lew sk ić j 
M ości K ró la  P ruskiego  p to  , j a  n iem nićj p o d łu g  u rzęd o w eg o  p o św iad czen ia  p a n a  D ra  
K n au er, a p tek a rza  P i k la sy  i n a d le k a rz a  o d  kon i w szystk ich  k ró lew sk ich  m aszta ln i —  
tę szczeg ó ln ą  w łasność , że u  k o n i tw o rzy  św ieżo ść  życia , elastyczność s ił  i p ięk n o ść  bu ­
d o w y  c ia ła ,  o raz  zasila  s ta re  o s łab io n e  k o n ie  i w  ogólności popraw ia p o w ierzch o w n e

w y g ląd a n ie  kon i.
Główne korzyści tćj k a r m y ’ A®.n a d z w y c z a j  p o p ra w ia  u zw ie r z ą t organa tra w ią ce , pracz co 

™>erz?ta le  zwykUj karmy aapelnie przywłaszczyć .obie mog,, przez™  używanie tćj karmy także
ydła rogatego, n owiec i świń pyl P . , prędkie dojrzewanie uskutecznia, a u krów wydawanie mleka bardzo wzmaga. 

W  jednym mie.iiicu używania J . * i  army polepsza sij wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 procent.
Angielski chów bydła zawdzięcza ej karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.

. . . Zd®nie jednego ck. profesora i c f™ '.8. 4 ® rajowrgo w W iedniu, oparte na podstawi® przed.ięwziętcgo chemicznego
badania, udziela si9 panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

. , ^P akow ane w skrzynkach blisko oO porcyj 3 x]r , Wi a _  nop o rcy j 6 złr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr.

0 każrlćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
M a j 9  na  s P f z e d a i  p r a w d z i w y :

w Krakowie w . F. J. K1RCHMAYER 1 SYN,
w Brzezanach: p. L. Margaliee. , .  . w Tarnopolu 
,  JNowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkicwiozo- ~  r -

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrn,
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

Terbessertes Rhenmatismns ond 
d C H T - P F J L A i i T E i t
znany jest i doświadczony w wielu głównych mu- 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrylyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła!

Cena 1 paczki 2 zlr. — kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 2 złr. 25 kr. wal. austr.

Ś R O D E K
na wzmocnienie wiosów.
P rz e w y ż sz a ją c y  w s z e l k i e  dotąd używ ane 
w tym celu środk i w sw y ch  skutkach jako

,  . J  przyjemności.
^uz po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 

mo .ą g ąb « , znosi się formowanie łuski, przez co 
umacnia cebulki włosowe, p rz y s p ie sz a  rotocnie 

włosów 1 nadaje im miękkość i połysk jedwabisty.
. urządzeniu tego środka uważano na skład che- 

m><zny włosów i starano się znaleźć środek mię- 
I  częściami poóudzającemi i wzm&cniaj?cemi. 
Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 

w fabryce
A . M o r  a s  <fc C om p. w Kolonii,

Cena 1 flaszki 1  z łr . 3 0  ukr. — 
Z Opakowaniem do p rzesy łk i A z łr .  £gi© nkr. 
W alutą ŁU Str. (674-4 7)

Poszukuje sie Ajentów.
D o sp rzedaży  artyku łu  b ard zo  zn a czn y  po- 
kup m ającego, który ta k  w  m ias tach  ja k  n a  
prow incy i odbyt znajduje , zaś  p rz y  każdym  
innym  interesie u tizy m y w an y m  b y ć  może, 
poszukuje się A j e n t ó w .

Bliższa wiad o m ość n a  lis ty  fran k o w an e  pod 
ad resą: A - H .  N r .  1 , -
„ C z a s n .a

u d z ie la  Ekspedycja
(841-1-3)

- -r— . Spadkofc
wej wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. 
Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka.

p. A. Morawetz. 
p. J . Jahn.
ih:

• Tarnowie: ,
„ Wadowiosch: p. B. Foitin.
w Z a le szcz y k i cli: pp- Kodrębski i Spół- R- 

(796-1)

Podaje się do publicznćj w ia d o m o ś c i ,  że
propiuaoya dominikalna o r a z  i lokal 

na Garbarnia (819.3) 
w DOBCZYCACH,  

wraz z budynkami gospodarskiemi, s ą  o d  Ig o  L i ­
s t o p a d a  1 8 6 0  n a  l a t  t r z y  d o  w y d a i e p -
z a w i c u l u .  —  Chęć a r ę d o w a n i a  majacy mogą sie 
zgłosić do właściciela Sóbr D o b c z y c  pod fd rcs^ :J J .  T .



Dodatek do Dziennika „CZAS11 z dnia 2 Września 1860.

[621]
Prawdziwy

T ł u s z c z
B B

mięlu-
w } r  o 1) U HM.

COMBnBERGEH

i n O r i o i n  a ]  B o n f e j l i  o i i u2 . . i f l .0 W j

(n -12;
Bergerow ski

z wątroby
g  S 0 W 6 J .  
B e r g e nK i t  O H  HI i  S p ó ł k i  w

oryginalnych butelkach po z łr  2  kr. 1 0  i z łr . 1 kr. 5  w. a.
P o d łu g  relacyi , Tygodnika Lekarskiego“ z daia 24go grudni* r. r. Nr. 52, został tłuszcz ten 

rątroby miętutowój przez jednego  z panOw Chemików ck. S ąiu  krajow ego W iedeó*kieg o ohemi-
vhtrlbflV i ffnłnnalr onnrłllifl ŚW1GŻY i nfaonU ixrv w  nailnniriii talrrdnS iak l dO Uivtkn

Z  WĄtrooy przez jdanego * P*““  c k .  Krajowego wieuenw^fc '  w u o m i -

oznie zbadany, i nko gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlcpsrój jakcśoi, jaki do użytku 
lekarskiego potrzebny jest, umany.
G ł ó w n y  S k ł a d  w KRAKOWIE ut rzymuj ą:  F -  J .  K l r c l l U i a y e r  i  S y n

PROSZKI SSIDUTZKH' 4

>1
Na Paryzkićj wystawie powsteohnój w raka 

gńlnione medalem zasługi.
1855 wyszcze-

e

S k ła d  centralny w y sy łek : A pteka „pod Bocianem 44 (zum  Storch) w  W iedniu.
UWAGA. By proszki to z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniać, i wszulkiemn bezprawnemu nadużycia §§ 

UK-jej firmy skutecznie zapob edz, znajduje się nietylko na wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierku £23 
proszki to zawierającym mój znak fabryczny „M oll’s S e i d l i t z  P u l v e r  wodnym drukiem  oznaczony. ^

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w a. Instrukcja użycia we wszystkloh językach, 
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność, pr»el MS 

wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak  to tysiące ze wszyst- 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, że proszki 
te w wypadkach zadaw niałych zatw ardzcń, niestrawności, zgagi, w  kurczach, słabościach nerek, cierpieniach 
nerwowych, palpitacyach serca, nerwowej tiipochondryi, zbytn iej ustaw icznej skłonności do wymiotów  i t. p. 
z jak  najlepszym sku kiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawierają — 
u jliczniejsze potwierdzenie takich paoyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyozne i R  
hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe ^  
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyraiająceml pismami znajdulą się pochwalns kj, 
listy prawie każdej warstwy spółeezeAstwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- 

gfi ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, ras 
P j  którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszój ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie i wyłąoznie przez re -  ~ 

gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły.
Skład ty c h  p ro s z k ó w  u tr z y m u ją :

w Krakowie pp. F1. J. Klrehmayer i Syn i p. Dr. Floryan Sawlczewskl,
 «e B ia ły , aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — w Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J.
j)K Czarnik — w Brzezanach. p. Józef Zminkowski — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — w  Dobromilu p. A. Gro-

S towski — w  Glinianach, p. N. Heim — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jaśle  p. J  Rohm aptekarz — Kołomyi, 
p .  W. Kupfermann — w Limanowie, p. A Muller — we Lw ow ie, p. P. Mikolasoh aptek. — w  Makowie, p. E. 
Maier — w  Manasterzyskach, p. J. Lipsohitz — w N ow ym -Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- 

g  Targu  p. C. Lauer — w Oświęcimie p. W. Polaszek apt. — w Podgórzu, p. S. Schlesinger — w Przem yślu  p. F. Gai- 
9S detsohka i Syn— w Samborze, p. Kriegseisen — w  S tarymmieście, p. J. Belka — w Suczaw ie, p. E. Botczat — w Sta -

Snisławowie, p. Tomanek, apt — w Tarnowie, p. J . Jahn — w  Radautz, p. Resoh — w Tarnopolu, p. A. Morawetz— 
w  Tyśm ienicy, p. Karol Neki — w Wadowicach, p. Frano Foltini — w Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka. 

W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują takłe wszelkie zamówienia na prawdziwy

O LEJ Z T Ł U SZ C Z U  W ĄTROBY M IĘTU SO W E J
w y ro b u  M s o b r y  i  l * o t o n  w  U t r e c h c i e  t® N i d e r l a n d a c h

2  jedyny gatunek, który przed kaźddm napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bn- j 5  telkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się firma domu Lobry i Porton  znajduje.
™  Ten najczystszy i'najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłnszcza wątroby wyrabia się najstaranniejszem 1 

i zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadndj dalszej chemicznej preparaoyi; z tego powodu znaj- 
i duje się płyn w naszych opieozętowanyoh flaszkach zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 
stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła. ^

K Prawdziwy olój miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako ac; 
e»<«<uF<tln-ir irnrjeg leeząoy w słabościach piersiowych i płacowych, w skrofułach i słabości zwanej riRhachlisuszczególny środek leeząoy . . . . .  . . . .
w wypadkach reumatyoznych i pedagrycznyoh, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu óoz, słabośoiaoh nerwo- 
wyoh i t. p.

We flaszkaoh oryginalnych wraz z instrukcyją użycia po 2 Zł. 10 kr. — i l  Zł. 5 kr. w. a.
(134-19-46) J

O B W I E S Z C Z E N I E .(1121-18)

■earn* J iii§ j3k .cM U C .
t i l A k i  I f l i W i B A

Zacząwszy od Igo Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad:
L, O p ła ty  od osób, rzeczy, p rzesy łek  tow arów  pilnych, po­

wozów, koni i psów.
a) O p ł a t y  o d  o s ó b :

od osoby na roilę w lej klasie 36 kr., w Ilej 27 kr., w d l 18 n. kr.
t>) osobnego pociągu osobowego:

za pierwszą milę . • • • . .............................................................- 4 2  złr. — kr. n
zr każdą następną ........................................................ * 1 5  » »
zr powrót w przeciągu l^ tu g°dzin, na milę. . . . . . . • 5 n 25 „
za czekanie za każde pół godziny  ................................................... 42 ^

c )  Od r*ec*y i p rzesy łek  pilnycb
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 50 funtów rzeczy bez o- 

płaty, na pół biletu 25  funtów wagi cłowej.
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na ®‘lę 1 -M n
składowe od każdej sztuki na dzień . • • • ................................. 6 3 0  „
za recepise na oddany towar . . . • • • • .................................  4  n
za blankiet do listu frachtowego . . . • • • • ........................... • 3 n

d> O d  p o w o z ó w :
na milę od powozu lej klasy 1 * łr. 5  kr. n , Hej klasy 1 zł r 3 1  60 kr. n., Hlój kla­

sy 1 złr. 5 7-50 kr. n.. IVej klasy 2 vJr. 10 kr n.____________________________
W  Drukarni „CZASU '

1 złr. 5  kr. n
I n 31 "so „

5 2 50 „

•’30

c)  O d  k o n i :
od jednego konia na milę  ............................................................................
od dwórh koni na milę . . . • • • .....................................
od trzech i w ięcej, za k a ż d e g o ....................................................................

O O d  p s ó w :
od psa na m i l ę ......................................   . .

g )  zabezpieczen ie Ofcójne:
od rzeczy  za każdy bilet o s o b o w y ...............................   7  kr n
od powozów, koni i psów za  każdą sztukę  ................................  ^
od towarów pilnych, za  centnar c łow ej w agi na k o le i, na ktu^: 0(j_

dano t o w a r ...................................... ................................................................  c
za każdą następną k o l e j ......................................................................  j .  ”

h ) W yn agrod zen ia  za  szkody:
za rzeczy  i towary pilne, za  centnar w agi c ł o w e j .......................................... 1 z łr  __
za p o w ó z ................................................................................................................................. 10l> __
za konia  ............................................   5 0  ”

n
n

za p sa . 10 n

a.

i )  zab ezp ieczen ia  ogólne:
od rzeczy , powozów, koni i psów  na k o le i, na którćj oddano od w ię­

kszej wartości podanej za każde z łr .  ...................................................  5.30
za każdą następną k o l e i .................................  1'so ,
od towarów pilnych, na k o le i, na której oddano od większej warto­

ści podanej za  każde 5 0  z łr .............................................................................. 2
za każdą następną k o l e j .................................................................................  1

IL Opłaty za przewóz towarów zwykłych, 
a )  O płaty p rzew o zo w e:

od towarów I klasy na milę od centnara w agi c łow ej . . . .  — z łr . l-95 kr. n

n

r>
r>

I I  „
III »

-  *  2
90

” » » n n n • • •
r> n Y) y> n r> . . .

b ) O płaty poboczne:
za nakładanie i w yładow anie od centnara w agi c łow ej . . . .  —  z łr . 2 -eo kr.

n
v
v
r>

r>
v
r>
n

-  *  0 80 nza składowe „
od w a g i ........................... • • „ „
za recepise „
za blankiet na list frachtowy „ „

c> Za zab ezp ieczen ie  ogóln e:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której o d d a n o ..........................— „ Oso „
na każdą następną k o le j ................................................................................ — „ O.40 „

d ) W yn agrod zen ie za  szkody:
za centnar wagi c ło w e j ...............................................................  3 0  „ — „

e )  Z abezp ieczen ie szczegó ln e:
od większej wartości podanej za każde 5 0  złr. na kolei, na której to­

wary odda- 1 0 ..........................................................................  — „ 2  „
za każdą następną k o le j .....................................................  — „ 1 „

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najw yższe potwierdzenie u zy sk a ła , jest na k a-  
żdej S tacy i do przejrzenia w yw ieszoną, a z*  1 5  kr. n. w  Biórach ekspedytów do nahvria0. Ł nprz. hole! galicyjska Karola Łudwth*

i  6UMPŁ0WICZ
W  KRAKOWIE

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, i i  Panowie F ilip  H aas  
i  S y n o w ie  w W IE DNIU, założyli w jego Handlu

y t T  p r z y  ulicy Grodzkimi I r .
Wielki Skład komisowy

DYWANÓW i OBIG na MEBLE
z wyrobów swych c* k. uprzyw. fabryk

po cenach  fabrycz nyc h .
Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem

świeżo sprowadzonych

D yw anów  A ngielskich
kap aa łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, koców węgierskich • p- po cenach

jak najtańszych. (35 8)

HANDEL K. HENISZA W KRAKOWIE

kutego , i-ol.oa D„ e i  ^ d ’ ,aPew,,i»ją0 oe“y urwadłam0 p 0 r t°p t*»4w  l F hy .harm onJhlórjoh Skład na akalf ̂ dotą p ;« nikojo w Krakowie nieprakłykowaną »r % »Ił*m, weielką (waranoje i  mdl stron 
daję i odwołuję się w ,do pnbliesndj oplnU osób, ktńre molo jnż swem ssnfsniam saasoirelłj. Msjao sa
takowe ni. w kom W » bjdąoodoes, jakie J d . sam jUdżąo^ £
tdwką płaoąe, mam gpoeobnośo po 1) wjbrad inatrumenta takie tylko, któro aa pewne I wyborowe uanam, a po i )  sakr 
— «- aa własność, otraymuję prooeata, a któryoh sam joaacae kupująoym pewną oaęśó ustępuję, a oaeao nnatępao" ' 

niemal tanidj m ,  in‘ rnm*I't nabyó niż po lajranloą może. .“ ł  fortepianów w najnowsay sposób ■ 
są od 2T5 do TOO ałr. a physharmonie od 100 do 300 słr. oleoająo się waflędom sianownćj Pobiło 

tarasem n* * , Kolebki żelazne, których tjTji* i®s pr*wl* dzisiaj powszeohnem.— ® wyrobów
i blaszanych Wanny_ wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitabady, Wanienki dla 

iwonarodaoayob i*d. — “  koncn Instruments sprzedają się i zamieniają u  stare, odkopują i wypożyczają się. 
f S r a k ł a d  Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piętro z janklam żelaznym, dom W. Różyokioh. -  Skład wszelkie 
•yrobów żelaznyob i ■••U przy ulioy Grodzklój w Sklepie w domu W. Gobla, (dzie główny wstęp dla załatwienia ints 
sów. — Skład naczyń żelaznych kutyah. pięknie i trwało emaliowanych, zprzednją się po cenach niższych, ulż .daleko! 
...............  (807-321
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R ządzca Drukarni, Antoni Rother


